Nr. 71 


Sobota 12 Marca 1938 r. 


Redakcja | 
Warszawą 


ut, Waracka 7— Tel, 5.08.70 


Kraków 
ul. Sw. Tomasza 1 
Taleion 103.10 


R ŻŻĄŻ NK 


n | 


Warunki prenumeraty; 


Ceny ogłoszeń: 


WYDAWCA: 


Byłaszznia tzbelaryczne a HG proc. drażej, 


NAPRZÓD 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


WYCHODZI CODZIENNIE RANO 


Układ ogłoszeń tekstowych I 


Socjaliści francuscy odmówili pełnomocnictw gabinetowi Chautemps 


Dyadł Azadı Chautemps 


Tow. Blum ma utworzyć nowy gabinet? 


FF" m | 


CHAUTEMPS. 


Premier francuski Chautemps 
zlożyl wczoraj prezydentowi 
Republiki prośbę a dymisję. 

Przyczyną dymisji byio stano- 
wiska socjalistów, którzy po 
dwnukrotnych zebraniach trakcji 
parlameniarnej, przeciwstawili 
się kategorycznie uchwaleniu żą 
danych przez Chautempsa pel- 
nomocnictw. Próby skłonienia 
socjalistów do zmiany decyzji 
nie dały żadnego wyniku, a po- 
nieważ Chaulemps nie chciał ry 
zykować przeprowadzenie peł- 
nomocnictw głosami prawicy, 
centrum i partii radykalnej, ma- 
jąc przeciw sobie głosy lewicy, 
podal się do dymisji. 

Przed zg!oszeniem dymisji przez 
Rząd Chautempsa, odbyło się po- 
siedzenie Izby Deputowanych, na 
którym premier wyluszczył w ob- 
szerne] deklaracji przyczyny swej 
decyzji. 

Premier Chautemps stwierdzil, 
że do zażądania pełnomocnictw 
od parlameniu skłonity go wzglę- 
dy finansowe i skarbowe. Zdemien- 
towal on kategorycznie pogłoski 
© przepisywanych jego Rządowi za 
mierach zlikwidowania niektórych 
tefozm społecznych. Premier Chau- 
tempa pragną! jedynie—jak twier- 
dzi — dostosować ustawę o 40- 
godzinnym tygodniu pracy do wy- 
magañ obrony narodowej Oraz 
przeczekać pewien czas przed za- 
decvdawaniem © nowych wydat- 


kach, łakie pociągnęloaby za sobą 
uchwalenie ustawy o zaopatrzeniu 
na starość urzędników l pracowni- 
ków. 

Bezpośrednia po przyjęciu dy- 
misji Chauiemps'a, prezydent re- 
publiki Lebrun rozpoczął rozma- 
wy z przewodniczącymi lzby i Se- 
natu. 

Dotychczas nie wiadomo jesz- 
cze, jaka będzie łorma przyszie 


Wiadomość a ogłoszeniu ple 
hiscytu w Austrii byłu dla ansiel- 
skiej apinii publicznej wielką 
niespodzianką. 

„Daily Telegraph* podaje krót- 
ki komenlarz, w którym twier- 
dzi, że kanclerz anstriacki zdecy- 
dował się na ten krok w obewie 
puczu hitlerowskiego w Austrii, 
Pismo to uwsża, że posłanowie- 
nie kanclerza Schuschnipga było 
nadzwyczaj aręczne pod wzglę- 
dem dyplomatycznym. 

„Times* podkreśla odwagę 
kanclerzą susiriackiego, który 
zdecydował się hłyskawicznie na 
odbycie plebiscylm. Jukkolwisk 
ten krok przedstawia pewne ry 
zyko, Schuschnigg zdecydował 
się w ohawie, iż bedzie zmuszo- 
ny wydać to zarządzenie później, 
gdy Austria mogłaby się znajda- 
wać w otadiinn chaosu. Ludnożć 
Anstrii musi mieć sposobneść do 
wypowiedzenia się zs swą niepo 
dległością bez udziału wpływów 
zewnętrznych. 


a. 
” 


W związku z zapowiedzianym 
na niedzielę plehiscylem urzędu- 
wa „Wiener Zig“ ogłasza arty 
kuł p. t. „Naród anetriacki nia 
glos“, Po całym szeregu wyda 
rzeń politycznych, które wstrżę- 
męły opinią polityczną w kraju 
| zagranicą — pisze dziennik — 
otrzymał obecnie naród austriac 


ze względu na 


Wczoraj wieczorem odbyło się 
posiedzenie belgijskiej rndy gabi- 
nciowej, które zakończyła się do- 
piero po pórnacy. Rada przyjęła do 
wiadomości prośbę ministra finan 
sów de Mana o udzielenie mu za 
leconego przez lekarzy miesięcz- 
nego urlapu przy równoczesnym 
pozostawieniu wolnej ręki premie 
rowi w wyznaczeniu czasowega 
lub definitywnego zastępstwa. Pn 


zły stan zdrowia 


1d.uższej debacie rada ministrów 
przychyliła się do wnłosku premie 
ra, iż w obecnych warunkach jes! 
|rzeczą konieczną wyznaczenie de- 
Iflnitywnego następcy ministra de 
| Mana. 
s 

Tymczasowe kierownictwo mi- 
nisterium finansów w Belgii chja! 
minister robót puhlicznych Marlot. 


daje się formuła gabinetu koali- 
cyjnego sccjalistyczno - radyka! 
nego, być mcże z Blamem na 
czele. 


W artykule ogłoszonym wczo 
tej w „Populaire“, Leon Blum 
wyjaśnia stanowisko socjalistów 
twierdząc, że opracowany przez 
Chantemps'a nowy program jast 
niezgodny z zobowiązaniami, po 
wziętymi przez premiera 7 tygo 


ga Rządu. Z pośród różnych A dni temu w chwili tworzenia je- 
sji, najprawdopadobniejszą wy-' go Rządu. 


Plebiscyt w Austrii 


Schuschnigg zdecydowała się na ten krok w obawie przed puczem hitlerowskim 


ki jake zwartą całość prawa do 
wypowiedzenia swego zdania. Po 
raz pierwszy w historii jest on 
powołany do referendum. Art. 93 
konstytucji majowej daje kancele- 
rzowi odpowiednie npruwnien:s 


pud tym względem: Referendum | 


ma na celu wzmocnienie pakoju 
wewnętrznego Ausltii. Referen- 
dum nie jes pomyślane jako 
walka jednych z drugimi, lub też 
ohrachunki z minioną przeszlo 
ścią, ani wreszcie jako manifesta- 
rja, lecz jest to publiczne przy- 


rwyt 


Zeznania Rykowa w procesie 
moskiewskim wyjaśniają wres: 
cie co stalo się z . ew, frakcje 
Tomskiegu, t. j. 2 frakcją komu- 


nistów, oponujących przeciwko 
polityce rahotniczej Rządu so 
wieckiego w okrerie  piatilelek. 


Rykow oświadczył, że „główną czę 
ścią składową kontrrewolueyjnej 
organizacji w Moskwie był prze- 
wodniczący Cenralnego Komite- 
lu związków zawodowych, Tam- 
skij (popełnił samobójstwo w r. 
1935) z funkcjonariuszami tych 
związków“, Tomski walczył z 
bezwzględnym  podparządkowa- 
úw zawadowyci t.zw. 
„produkcyjnym celom  piatile- 


znacie się do ojczyzny i nieroz* 
dziclvej Ausicii. 

Wczorai doszło w szeregu miast 
austriackich, jak w Linzu, Grazu i 
t. p. da manilestacji naredowych 
„socjahstów'". Manifestacje te mia 
ły na celu zaproiestowanie prze- 
ciwko zapowiedzi g'osowania, a 
przede wszystkim przeciwko wy- 
sokiej granicy wieku (w giosowa- 
uiu uczestniczą obywatele ponad 
lat 24), co wyłącza od glosowania 
mlodzi będącą w g'ôwnej miz- 
ize lennikami hitieryzmu. 
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tek“, t. j. przeciwko pozbawie- 
niu ruchu zawodowego resztek 
uprawnień čla obrony intererów 
robotniczych i używaniu orpan- 
zacyj zawodowych do napędza 


s 


nia roholników do pracy i dodst- 

kowej kamtroli jej wydajności. 
Rykow zezual, że „93 komuni- 

kiórzy głosowali za Tome 


atów, 


MAKSYM GORKIJ, KTÓRY 
ZOSTAŁ PODOBNO OTRUTY. 


Krwawy pochód Japonii trwa 


Nowa siedz ba Rządu Czang Kai Szeka 


Komunikat głównego sztabu 
danosi że wojska japońskie za- 
jęły dotychczas w północnych 
Chinach terytorium 669 tye. km. 
kwadratowych, ca mniej więcej 
równa się przestrzeni całej Japo' 
nii. W centralnych Chinach za- 
jęto terytorium 70 tys. km. kw., 
to znaczy przestrzeń, równą wy- 
spie japońskiej Hokkaido. 

W walkach oslatniego tygo 
dnia na froncie kolei Pekin-Han- 
kaw, oraz w prowincji Szansi 
straty chińskie przekruczyly 30 
tys. żołnierzy. Główne siły Czang 
Kai-Szeka zebrane sq w rejonie 
koici Łunhai, skąd wychodzą czę- 
ste kontrataki chińskie, prowa- 
dzone niekiedy z dużym rozma- 
chem. W centralnych Chinach 
nujwiększą aktywność objawiają 
Chińczycy w rejonach koło Whu 
i Hongczou. Lecz wszystkie ataki 
chińskie prowadzą tylku do wiel 
kich sirat w ludzia her zawsze zo- 
słają odparte. 


Prosa chińska donosi, że plan 
Czang - Kai - Szeka, przewidujący 
skoncentrowanie  wszysikich u 
łów i orgatów Kuomintangu 
* prowincji Szeczwsu mie po 
wiódł się. Dletegx leż obetnie 
przygolowuje się dla przyjęcia 


| rządu i Kuomintangu m. Kun- 
' bin, stolica prowincji Junnan. W 
gorączkowym tempie budaje się 
lcln'ska i organizuje się sieć 1i- 
n'j lotniczych, łączących m. Kun 
min z innymi centrami Chin, a 
jednocześnie buduje się drogę dla 
samochadów między m. Kuamin 
a punstwem Birma. Szosa la jest 
już gotowa na odcinku Kunmin- 
Dali; na dalszych odcinkach dro- 
ga prowadzi przez góry, co ne 


B. Prez. Hoover 
w Poznaniu 


Wczoraj przybył do Poznania 
b. prezydent S'anów Zjednoczo- 
nych, Herbert Hoover. 


stręczu przy budowie wielkie tra- 
dności techniczne. 


Cena 10 y: A of 
"asy 2.50 
zioe 5.66 
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Poszuziwania | zaoRarowanie pracy hazyłainia 


|Jak zniszczono frakcje przewodniczącego Zw. Zawodowych Tomskiego 


Kulisy procesu moskiewskiego 


Premier angielski zarzuca kłamstwo prukurałorowi ZSSR 


skim i przeciwko partii na sjef 
dzie związków zawodowych w:tą- 
pili do naszych  organizacyj 
konirrewolucyjnych". Rykow ma - 
na myśli VIU zjazd sowieckich 
związków zawodowych w 1928 rą 
kiedy związki te po raz olatni 
pod wodzą iumskiego usiłowały 
przeciwstawić aię systemowi bez* 
względnej eksploatacji robotni- 
ka. 

| Z oświadczenia tego wynika, 
że wspomniana frakcja obroń+ 
ców związków zawodowych zo* 
stała w całości aresztowana, co- 
praw'la dopiero kilka lat później. 
Większość z tej „frakcji 93* jest 
prawdopodobnie rozstrzelana, ba 
uznano ich wyraźnie za kantrre- 
wolucjonistów prawicowych, jak 
Rykowa, Bucharina i Tomskie: 
go. 


Premier Chamberlain, zointer 
pelowany w izbie gmin w spra 
wie oskarżeń, które padły poł 
czas obecnego procesu w Mo- 
akwie pod adresem różnych nsa- 
bistości brytyjskich oraz na te 
mal roli „Intelligence Service" w 
działalności „trockistów“, aświad: 
czył: „Zdaję sobie całkowicie 
sprawę ze szkody, wynikłej dla 
stosunków angielsko - sowieckie 
ma skutek oświadczeń, wygłaszo 
nych na tym procesie. Nie sądzę 
wszakże, aby w Anglii lub gdzie- 
kelwiek indziej dano wiarę abso- 
lutnie fałszywym twierdzeniom. 
Sądzę, że zbyteczne jest udziele- 
| nie lzbic zapewnień, że Rząd bry- 
tyjski mie popełnił żadnego po- 
guałcenia jego układu z Rządem 
mwieckim i że nie zatrudniał w 
awej służbie żadnej z osób, * któ 
rych nazwiska zostały wymienio 
w jako nazwisku osób rzekoma 
pracujących dla  „Inielligence 
Servicc* lub uprawiających dzia- 
łalność wywrełową w stosunku do 
z 5. S. w. 


Bluecher zachwiany? 


Jeden obłąkany Stalin 


Prasa londyńska notuje ostatnio 
wiadomości © rzekomym zachwia 
niu się wpiywów marsza:ka Blū. 
chera. W myśl tych poglosck w głó 
wicej siedzibie Bltchera w Chaba. 
rowsku zeszlego tygodnia agenci 
GPU dokonać mieli szczególowej 
rewizji, koriiskując przy tym waż- 
ne dokumenty I zresztując sekre- 
tarza marszalka niejaklego Warej- 
kisa. Aresztowany W'arejkis, któ. 


Na frontach w Hiszpanii 


Ministerium obrany Hiszpanii 
opubiikowało następujący komuni- 
"kal: Wczoraj we wczesnych go- 
dzinach rannych przeszedł nieprzy 
jaciel na trzech odcinkach frontu 
wschodniego da ataku, papariego 
"przez loinictwo, artyłerię i czoł- 
igi. Wojska rządowe zmuszone z0- 


stały do coinięcia się, przy czym 
nieprzyjaciel zająl miejscowość: 
Fueniehdos Col Del Reventon, Co) 
Małgosia, Risco i Los Claveles, 
Loimicy mieprzyjacielscy bom- 
bardowali w środę miejscowosci 
Reuss i Toriosa. 18 osóh zostało 
zalntych. a kilkadziesiąj rannych. 


ma wszystkich zastąpić 


ry jest sekretarzem partii komuni- 
siycznej na Dalekim Wschodzie, 
oskarżony jest podobnie jak Ry- 
uow i Bucharin 9 szpiegostwo na 
rzecza państw obcych. Warejkis 
jest pierwszym zbiiżonym do Blū- 
chera czlowiekiem, który został 0- 
becnie aresztowany przez GPU. 
Jest lo pierwsza ofara, za którą 
pójść mogą inne, co mogłoby do- 
prowadzić, iż wkrótce sam Blacher 
będzie podejrzewany o „antystali- 
nizm*. 


W cimej Moskwie trwają w dal 
szym ciągu aresztewania. Pomię- 
dzy zatrzymanymi przez GPU znaj 
duje się 11-tu urzędników kamisą. 
zlatu spraw zagranicznych i 3 tele- 
fonistki oskarżone o szplczestwa. 
Teleienistkom zarzuca się, że pod 
stuchiwały rozmowy Litwinowa, 
sprzedając następnie treść podsiu- 
chanych rozmów agentom obcych 
państw. 


St 


Ponury proces mordercy 


r. 2 


Skwierawski skazany na kare Śmierci 


W drugim dniu sprawa morder- 
cy szofera Szlendaka w dalszym 
ciągu budzi tak wielkie zaintere- 
sowanie, że nawet na dziedzińcu 
sądowym gromadzą się istne tiu- 
my. Na sali tłok nie do opisania. 
Na plerwszej ławce, przeznaczonej 
dla świadków, siedzi staruszek 
ojciec zamordowanego, ogrodnik 
z pod Góry Kalwarii. Po zholałej 
twarzy,  zoranej zmarszczkami, 
Płyną Izy, Ilekroć świadkowie mó- 
wią o zamordowanym jedynaku. 
Jednego miał cyna. Uczył się, był 
dobry, pracowity, znalazł wreszcie 
stałą pracę i cieszył się, że dopo- 
może rodzicom. Zbrodnicza ręka 
człowieka, „w którego naturze 
tkwiła  dzlałalność przestępcza" 
(jak to sam Skwierawski określił), 
przecięła pasmo życia młodego, 
uczciwego człowieka, pozbawiła 
staruszków podpory starości. 


Przewód sądowy został ukoń- 
czony, Zbadanie przeszło 30 świad 
ków odbyło się w tempie niezwy. 
kle szybkim, gdyż drobsazgowe 
Śledztwo ustaliło wszystkie okoli- 
czności | świadkowie jedynie po- 
twierdzili zeznania, złożone w 
śledztwie. Wszystkie szczegóły 
patworne| zbrodni, przygotowanie 
do niej, a następnie zacieranie Jej 
śladów, zostały ustalone, Wyła- 
śniono najdrobniejsze okolicznoś- 
cl, z których układa się niezwykle 
ponury obraz duszy zbrodniarza, 
człowieka, który na parę godzin 
przed zbrodnią częstował swą 0- 
farę mlekiem | bułkami, prowa. 
dząc z nim bheztroską rozmowę 
a ancie. 


MOWA PROKURATORA. 


Po zamknięciu przewodu, glos 
zabrał prokurator Turski, zazna. 
czając na wstępie, że zbrodnia, 
Tozpatrywana przez Sąd, jest wy- 
iątkowo okropna, gdyż przed Są- 
dem staje człowiek, który przed 
niczym się nle zawahał, 
Prokurator podkreślaeposób, wja- 
Xd Sklerawski umawiał się z Szlen- 
daklem. Starał się być miły. Był w 
mundurze kolejarza, umiejętnie 
rozmawiał o aucie tak, iż młody 
nledawno zaangażowany szofer, 
sam gorąco zapragnął wyruszyć 
w tragiczną podróż. 

Skwlerawski umiał wzbudzić w 
swej ofierze zaufanie do sieble, W 
drodze owa atmosfera przyjaciel- 
ska jeszcze się wzmogla. Jedli ra- 
zem ániadanie, nawet w kilka ml- 
nut przed zbrodnią oskarżony u- 
dał zainterezowanie autem, prowa. 
dząc z szoferem rozmowę, którą 
przerwał strzałem. 

OBRAZ OSKARŻONEGO, 

Prokurator odmałował obraz o- 
skarżonego człowieka, który © 
kradł aparat radiowy w szkole, 
która dawała mu naukę, ukradł, 
bo chciał kupić soble ubranie, 
To właśnie była myśl przewodnia 
oskarżonego. Chciał pieniędzy. 
Gdy poszedł da wojska, wydalono 
ga za falszerstwo dokumentów, a 
dokuntenty, które sfałszawał, mia- 
ły mu służyć da dalszych prze- 
stępstw. Charakteryzuje oskarżo. 
nego fakt, Iż mając 700 zł., nie dał 
nic rodzinie—myślał tylko o sobie. 

Tu na sall sądowej—mówl pro- 
kurator — oskarżony mówi, że ża- 
łuje, miał nawet łzy w oczach To 
nie jest jednak 2al czynu, to żal 
nad sobą samym, że znalazł się 
w takiej sytuacji, 

Oskarżony mówił, że była pod 
wpływem złych indzi. Oskarżony 
chętnie się poddał tym wpływom, 
Nie ulegając wpływom jaknajlep- 
szym, które mógł mieć z domu ro- 


gdy ofiara nie mogła się brónić.siek 


Oskarżony umie mówić, Mówił 
wiele. Z tego, co mówił, jasno wy 
nika, iż zawsze pchała go chęć 
posładania. Dążył do tego całą 
siłą egoizmu. Gdy zapragnął mieć 
samochód, uznał, że nic nie sioi 
na przeszkodzie, by go zdobyć. 
Sposób zdobycia nle interesował 
go. Oglądał samochody na ull-| 
cach Warszawy, badał, ile który | 
przeszedł kilametrów, nie liczył 
się z tym, że da zdobycia go trze- 
ba usunąć czławieks. 

PROKURATOR DOMAGA SIĘ 

KARY ŚMIERCI. 

Patrząc na opanowanie oskar- 
żonego pa zbrodni—mówi proku- 
rator — przyjść należy do prze- 
konania, że to jest człowiek, dla 
którego nie ma żadnych granic, 
żadne refleksje etyczne doń nie 
dochodzą. Uderzył on w najistot 
niejsze prawo społeczn*: ochronę 
życia ludzkiego i w społeczeństwie 
nie ma dlań więcej miejsca. 


wymierzenia kary śmierd. 
PRZEMÓWIENIE POWODA 
CYWILNEGO. 


niebezpiecznych unikając 
rajasrowszego wymiaru kary, Ka. 
ry śmierci. 

OSTATNIE SŁOWO MORDERCY 

Po przemówieniach obrony prze 
wodniczący zapytuje oskarżonego 
co chce powiedzieć w ostatnim sło 
wle. 

Skwierawski podlrzymywany 
przez eskortujących go pollejan: 
tów wstaje słanlając słę z ławy I 
2 twarzą zalaną łzami łkając mó. 
wl przerywanie 

„Przysięgam na Boga i na du- 
szę á. p. Szlendaka, który niewin. 
nie padł z mojej rekl... Przyznaję 
Się do czym a nie do winy... Zda- 
ję się na łaskę wysokiego Sądu“. 

Sąd opuszcza salę udając się na 
naradę... 

OSTATNIE CHWILE PRZED 

WYROKIEM 

Pa przerwie o godzinie 2.30 
eskorta wprowadza spowrotem 
cskarżonegó, Skwieruwski jest bla 
dy i słenia się tak na nogach. że z 
Obu stran muszą go padirzymy- 


Z calą świadomością wnoszę © wać policjanci Wprowadzony da 


lawy oskarżonych  Skwlerawski 
pada bezsllnie i ukrywa twarz w 
dłoniach. Gdy dzwonek zwiastuje 


Powód cywilny adw. Jan Szczer wejście mądu policjanci podnoszą 


Miński, zaznaczył zaraz na wsłę- 
ple niezwykle silne napięcie woli 
przestępczej oskarżonego w ową 
tragiczną noc 11 stycznia, gdy 
śmierć czaiła się za nieszczęsnym, 
Sziendakiem. 

Dziś oskarżony ma w odpowłe- 
dzl na pytania sądu łzy. Wówczas 
przed zbrodnią postanowił być | 
prokuratorem | sędzią Sziendaka 
ł zasądził go za to, iż ten miał au- 
to, na śmierć. 

MORDERCA CHCIAŁ BYĆ PRO- 
KURATOREM, SĘDZIA I KATEM 

Nle tylko zasądził ale wyrok 

sam wykonał... | jak wykonał: Ka 


© z ławy. Oskarżony stoi pochy- 

lony napczód rękami wpijając się 

w drzewa bariery. 
Przewodniczący odczytuje wy. 


rok: 
WYROK 

Sąd uznal oskarżonego Wiady- 
slawa Skwierawskiego winnym za 
rzuconego mu w akcie oskarżewia 
przestępstwa i postanowil skazać 
ga z art. 225 $t na karę śmierci 
1 pozbawienie praw na zawsze. Po 
wództwo cywilne w wysokości 1 
złotówki na rzecz rodziców oskar- 
żonego sad postanowił zasądzić. 

MOTYWY WYROKU 
Sąd Okręgowy wydając wyrok 


zał Sziendzkowłi wziąść pled hy opari się na następujących moty. 
potem mieć w co zawinąć jego tru wach: Skwierawski do winy się 
pa, kazał mu wziąść dopatę, by przyznał, a wszelkie okoliczności 
wygrzebać dół w który rzucili wymienione w mkcle oskarżenia 
zwłoki jak padlinę. |znalazły potwierdzenie w czasie 

Nle przeraził się swego strzału przewodu sądowego. Biegi psy- 
skrytobójczega, nie zląki się krwl'chiatrzy stwierdzili bezspornie pa 
oflary, miał odwagę jeżdzić 2 tru. ' czyłalność oskarżonego. Sąd wziął 
pem w aucie po osiedlu, z god- pod uwagę przedewszystkiem po- 
nym podziwu opanowaniem roz- |budki zbrodni: bezpośrednią po- 
mawiać z ludźmi o pożyczenie 0- budką zbrodni byla chęć zdobycia 
skarda i wreszcie ograblć trupa |samcehodu. Sam oskarżony dał 2 


ze wszystklego co zamordowany 
miał przy sobłe. Zdarł mu nawet z 
Szyi medalik święty ga łańcuszku. 

Gdy adw. Szczerbiński mówl te 
slowa staruszek ojciec zamordo- 
wanego zaczyna płakać gwalto- 
wnie. Oskarżony z twarzą ukrytą 
w dloniach łka spazmatycznie, Na. 


strój na sal wprost przygniata- 
jacy. 
Adw. Szczerbiński przypomina 


© potwornym cynizmie wyrycłą na 
na plasku mogiły krzyża przez 
mordercę i zaznacza, iż całe pastę 
powanie oskarżonego przemawia 
bynajmniej nle za zmniejszoną pa 
czytalnością lecz za peina świado- 
maścią czynów, 

Wnosząc powództwo cywilne w 
imieniu rodziców zabitego o sym. 
boliczną złotówkę strat moralnych 
powód cywilny zaznacza, że Sąd 
winien nałeżycle ocenić potworny 
czyn oskarżonego. 


PRZEMÓWIENIA OBROŃCÓW 

Obrońcy oskarżonego adw. 
adw, Szczepański ; Jeziorski mieli 
nlezwykie trudne zadanie do speł. 
nienla. 

Linia obrony szła ku udowodnie 
niu, iż cskarżory jest Sehisofani. 
kiem. Przypomnieli oni zarówno 
fakt choroby psychicznej siostry 
oskarżonego, nledorozwinięcia je- 
ga brata, faki iż oskarżony był 
bliźniakiem jak i jego spóźniony 


dzinnego. 

Zdaniem prokuratora, nie moż- 
na tu mówić o wyskokach psycho- 
patycznych, gdyż jest zhyt wlelka 
różnorodność czynów przestęp- 
czych od kradzieży przez falszer- 
stwa | włamanie aż do morder- 
stwa. 


CHĘĆ POSIADANIA NAWET ZA 

CENĘ LUDZKIEGO ŻYCIA, 

W samym morderstwie i zacho- 
waniu się po zbrodni, przebija 
spryt niebywały i konsekwencja 
dzialania. Oskarżony twierdzi, że 
„siła tajemna“ pchła go do ryzyka, 


rozwój w dzieciństwie. 

Zdanlem obrońców czyny oskar 
żonego przestępcze były wyni- 
kiem jego nienOrmalnańci, chorob- 
liwej chęci wyżycia BĘ, 

Szereg okoliczności towarzy- 
szących zbrodni jak np. łekkomyśl 
ne narażanle się na ujęcle go 
przez policję. Zupełny brak zalar- 
cia śladów (np. noszenie munduru 
po zbrodni, pokazywanie auta i 
legitymacji) przemawia za tem, Iż 
jednak oskarżony nie jest człowie- 
kiem normalnym. 

Adw. Jeziorski zaznaczył, iż 
niewątpliwie oskarżany jest osob- 


w zabójstwie natomiast owego dą 
żenia do ryzyka nie ma, są nato- 
miast wszelkie cechy tchórzostwa 
Strzał morderczy dany był z tyłu, 


nikiem dla społeczeństwa niebez- 
piecznym lecz nie znaczy to, by 
nie móc skorzystać z art 18 K.K, 
mówiącym a odosobaleniu jedno. 


odpowiedzi co do celu dla jakiego 


Budżet min. Rolnictwa 


i Reform Rolnych w Senacie 


Gdy na porządku dziennym jest | 
budżeł Min. Rolniciwa i Reform 
Rolnych, to bez różnicy na to, czy | 
dyskusja toczy się w Sejmle, %% 
w Senacie, z góry przewidzieć | 
można, 
zwolenników i przeciwników 
nistra Ponlatowskiego. 

l rzecz charakterystyczna: prze- 
ciwnikami ministra Ponialowskie- 
go i wykonania reformy rolnej są | 
prawie zawsze ci sami mówcy, któ | 
rzy pchają chłopa do miasta, do 
handlu, do straganu... 

SAMOWYSTARCZALNOŚĆ 
PODCZAS WOJNY. 

Wczoraj budżet Min. Rolnictwa 
rejerował sen. Rduitowski, który 
padnlósi nlski stan spożycia w 
Polsce, co ujemnie odbija się na 
rolnictwie. Stoimy zaledwie na 
granicy samowystarczalności, a 
tymczasem jest rzeczą stwierdzo- 
ną, że samowystarczalność pod- 
czas wojny zapewnia dog'ero pro- 
dukcja, przekraczająca normalne 
spożycie o 40%. 

O WIĘKSZE GOSPODARSTWA. 

Mówca domaga się, by Ministe. 
rium, jako przeciwwagę rozdrab- 
nianiu gospodarstw wskutek dzia- 
tów rodzinnych tworzyło większe 
gospodarstwa kmiece. 

W [mienlu komisji zgłasza reza 
lucję wzywającą Rząd do wzmo- 
żenia dzialalności w kierunku pod” 
niesienia produkcji rolnej I zapew- 
nienia opłacalności gospodarstw 
wiejskich, oraz drugą rezolucję co 


m. 


że zetrą się dwa obozy: | zi 


postanowil zdobyć samochód. W 
śledztwie Skwierawski stwierdzil, 
że samochód był mu potrzebny Jia 
dobrega ożenku, w agdzie tvier- 
dził, że pchał go do tego bliżej 
nieokreślony tmpula Wyjaśnienie 
to w świetle przewodu sądowego 
sąd uznał za kłamliwe, gdyż prze. 
wód ządowy wykazał, iż plan zdo 
bycia samochodu Oskarżony mizi 
oddawna i wszystko sobie na zi- 
mno obmyślii. Już w grudniu za- 
powiadał wszystkim, że będzie 
mial samochód. 

Całą działalność postępową o% 
karżonego cechował spokój i zim- 
na krew. Z calą premedytacją po- 
życza rewolwer, Ogląda na mie- 
ście taksówki, rozmawia z szofe. 
rami, z niezwykłym spokojem cze- 
ka w Paradisie na przyjazd Szlen- 
daka, z cynizmem Ogląda ze al 
zanym przez sieble na śmierć tra. 
sę drogi na mapie, ze spokojem je 
śniadanie rezem ze swą cHłarą 
niemal tuż przed zbrodnią. Tak 
samo i po zbrodai oskarżany dzia- 
la ze zdumiewałącą beztroska, je- 
ździ pa osiedlu z trupeni ukrytym 
« aucie w poszukiwaniu kilofa 
zdobytym samochodem przez 10 dni 
po zbrodni Jeździ po Warszawie. 
Sad uznal za uzasadnione przy- 
puszczenie, iż w związku ze zdoby 
ciem samochodu oskarżony snuľ 
dałsze zbradnicze zamiary. 

Sąd stwierdził, że sylwetka os 
karżacego Jest wybitnie ujemna. 
Od wczesnej młodości byl w koli. 
zji z prawem. jest on Jednostka 
wewnetrznie zakłamaną. 
PODOBNE JEDNOSTKI MUSZĄ 
BYĆ USUNIĘTE ZE SPOŁECZEŃ 

STWA 

Sąd uznał konieczność odwetu 
spolecznego za śmierć Szlendaka 
lak również niezwykla silne nasiie 
nie woli przestępcy. Sąd uznał że 
żadna kara odosobnienia nie jest 
w stanie Oskdrżoanczo przerobić i 
dlatego uznal za konieczne dać 
najwyższy wymiar kary — ka. 
rę śmierci. — 


| 
| 


.. 

Oskarżony przyjął wyrok spo- 
kośnie, 

Adw. Jezłorski zapowiedział a- 
oelację. 

Sąd Gpuścił salę poaczem policja 
wyprowadziła oskarżonego, który 
zaledwie trzymał się na nogach. 

EK 


stosunek do min. Poniatowskiego, 
co uważa za objaw niezdrowy, 
zaznacza, że brak zaufania do mi- 
nistra nie może być wyrażony = 
imieniu komisji, ponieważ sprawa 
aufania na komisi: nie była gło- 
sowana. 

Odpowladając obrońcom stanu 
rzeczy w Wielkopolsce, mówca 
powoluje się na książkę p. t. „20 
lat kolonizacji niemieckiej, która 
pisze, że wlaśnie zakładanie mnlej 
szych gospodarstw sprawiło, że 
zakwitły miasta, Nie jest więc tak 
źle z tym rozdrabnianiem. 

Mówca wylicza wszystko, co 
Min. Rolnictwa uczyniło w ostat. 
nich czasach, celem podnieslenia 
produkcji į opłacalności gospo- 
darstw oraz w dziedzinie ośwlece- 
nin ludności wiejskiej. 

Na zakończenie mówca stwier- 
dza, że tendencja występowania 
przeciw ministrowi Rolnictwa nie 
jest zgodna z opinią kraju. 

WEŁNA. 

Sen. Hasbuch przypomina, że 
przed 40 laiy wełna polska była 
powszechnie znana. Na zniszcze. 
nle owlec wpłynęła wojna, gle czy 
prowadzona jest odbudowa tej ho 
dowli? Tylko 5% ogólnie przera. 
hlane] w kraju wełny pochodzi z 
Produkcji krajowej. 

Wypowiada się jako przeciwn'k 
„nadmiernej“ akcji osadniczej. 
Mówca powiada: 

Jaka rolnik i obywatel polski poig- 
plam tylko bezwzględnie nisaczenia 


Przegląd pras 


SĄDZĄ CZAPIŃSKIEGO.. 

Kogo sądzą w Moskwie? t. zw. 
„opozycyjnych“ bolszewików, do- 
mnłemanych „trockistõw" i t. p. 
— odpowie czytelnik. Otóż nie! 
Sądzą tow. Czapińskiego. Tę nie 
zwykłą „prawdę“ wykrył klerykal 


ny krakowski „ Głos Narodu". A=} j 


le w jaki sposób?! Ołóż — 
niem „Głosu Narodu", na ła 
skarżonych w Moskwie siedzą = 
Marks (i marksizm), a ponieważ 
wspólczesny socjalizm stoi—przy 
najmniej w dużej mierze — na 
gruncie marksizmu, więc rzecz ja 
sna — sądzą Czapińskiego i jego 
przylaciół. A dlaczego akurat je- 
go — wszak tyle broszur, artyku- 
łów, wykładów poświęca zwalcza 
niu bolszewizmu, od 20 lai? Nie 
wiadomo, wldać tylko, że „Głoso- 
wi Narodu“ zależy na tym, by na 
ławie oskarżonych — obok Jago- 
dy — figurował właśnie Czapiń- 
ski. Czy mu także chodzi o wy- 


rok?.. 
„Zwykliśmy wychowawców ip 


dzić po owocach ich pracy. Pro- 

cesy mozklewskie, zbrodnie Stali- 

na, stan bolszewickiej Rosji--są- 

dzą dz: Marksa. Sądzą cały 3o- 

cjalim, Który a niego wyszedł. 

Tak II. jak MMI i YV Miedzynaro- 

dówkę. — Tak PPS, jak francus- 

ka S. F. L O. Tak Stalina, jak 

Bluma | Czapińskiego.. Sądzą 

wszystkich, którzy mię z ducha 

Marksa wywedza. Bo ich wszyst 

kich, nie tylko „imię” łączy, 4% 

enfa ideologia". 

„Logika“ zdumiewająca. Wszak 
każdy myślący człowiek zrózumie 
odrazu, że widocznie marksizm | 
socjalistów jest jakiś inny, skoro 
w ZSSR nikogo chyba tak upor-! 
czywię nie prześladuje, jak socja- 
listów (pomijając bezpośrednich 
wrogów - „trockistów”]. Wszak 
taklego np. tow. Jeżowa od 20 
lat bolszewicy włóczą po więzie- 
nlach I zesłaniach. A na procesie 
obecnym takiego b. ministra (ko- 
misarza] Czemowa usiłuje się 
„skompromitować znajomością z 
tow. Danem. 

Ale „logika“ gorliwych klery- 
kałów jest osobliwa, I etyka tak- 
że. Co by czcigodny „Otos Naro- 
du“ powiedział na to, gdybyńmy 
go oskarżyli — np. © hitleryzm... 


Echa zbrodni w 


Do Skierniewic przyjechał zędzia 


Ależ stale go zwalczamy! — za- 
A 


poza tym, powie, w „Hitleri 
rykałów prześladują! (A sacjalig= 
tów w „Bolszewil* równieżj. Ale 
zato — oświadczymy — w „Hitle 
rii" bardzo silnie podkreślają swo 
„pozytywne”] „chrześ- 
Ależ to pseudo-chrze- 
ścijaństwa"1! krzyknie „Głos Na- 


rodu — czyż panowie tego nie 
pojmują?" Pojmujemy, pojmuje- 
my.. Ale proszę raz już zrozu- 


mieć, że bolszewicki „socjalizm“ 
(i „marksizm') jest także catkowi 
cie odmienny. Jest ta pseudo-so- 
cjalizmi Wykładamy to stale, 

Czas więc wyzbyć się tych chwy 
tów! 

DEMOKRACJA 
A ANTYSEMITYZM, 

W ostatniej „Epoce” ob. J. Wẹ 
gliński trainie odpowiada p. W. 
Ipohorskiemu - Lenklewiczowi — 
który w „Płomieńczyku” namawia 
polski socjalizm 1 polską deino- 
krację, by stanęły na gruncie an- 
tysemickim (!), a wówczas powo- 
dzenie— zapewnione. Ob. Węglin 
ski słusznie wykpiwa te „chytre“ 
pomysły, stwierdzając, że haslo 
antysemickie zawsze | wszędzie 0- 
degrywało rolę reakcyjną, ba od- 
rywało lud od walki o niepodle- 
głość, wolność i sprawiedliwość i 
zastępowało (ku uciesze klas po- 
sladających]j walk z żydami. Na- 
turalnie, z przywilejami żydawt- 
kich kapitalistów walczyć należy, 
ale nle dlatego, że to są Żydzi — 
lecz dla iego, że — kapltalikci. 

„Demokracja polska tą grą zła 
dzie się nia da. Demokracja pol- 
ska równio daleką jest od przy- 
musowego szymilowania kogokol- 
wiek, jak 1 od odpychania kogo- 
kolwiek, kta poczuwa się do kul- 
tury polskiaj. Demokracja polska 
równie daleką jest od obrony 
przywilejów żydowskich wiatkich 
kapitalistów, jak od walki a de- 
łączenia tych przywilejów da do- 
tychczasowych przywilejów „aryj 
skich" magnatów kapitahi". 

Słusznie. Pomysły p. Ipohorakie 
go - Lenkiewicza nie są nowe. 
Już raz była próba z t. zw. „anty- 
semityzmem postępowym“ (1) — 
Wiadomo, ca z tego wynikła. 

K, CZ. 


Skierniewicach 


rego rejonie ardynana Branistaw 


ki a Łowicza, w któ- nawaki zamordował genarałową He- 
Zone” zna lenę Kozieką, cdreczkę jej LIU, oraz 


da gospodarki w Lasach Państwo | *zrsziatów rolnych hex różnicy, czy po- 
wych, mianowicie, że wysokość | zostają one w rękach niemieckich, czy 


GŁOS PRAWDZIWEGO CHŁOPA 


Sen, Plocek oświadczi się prze- 
ciw atakom! niepowołanych obroń- 
ców wsł na min. Poniatowskiego. 
Mówca powiada: 

„Jestem w tej Izbie jednym z nie- 
wielu prawdziwych chłopów od pługa. 
Moich sponrzeżen nie opieram na pu- 
plerowych przesłankach, leon blorę je 
z życiu i dlatego Lwierdzę, ke polityka 
mim. Poniatowskiego jest dla rolnictwa, 
zwłzcza drobnego, shama | przewl- 
dająca”. 

Mówi następnie o przeludnieniu 
wsi a potrzebie przeniesienia 20 
proc. ludności wiejskie] do miast, 
po czym zaznacza: 

mNiewętpliwie polityka minlderiam 
zmlerzn do podniesienia rolniciwa, za- 
rzsty zaś, z jakimi sig w tym względzie 
spotykamy, 14 podyktowane fnteresami 
klasowymi. Jeotnym powodem suku 
ma ministra Poniatowskiego jest to, że 
odważył się sięgnąć po ziemię folwarre- 
rą na parcelseję. Mówi się, ie onadni- 
emo nu ziemiach zachodnich obniża 
kulinrę rolną tych zlem, Niewątaliwie | 
perwsze lata s4 trndne dle ossdnika, 
wc chlop Iç chorobę zeyhko przejdzie 
| potrafi wygospodarować ze swej osa- 
dy dostatecwie wiele. Polska jem je- 
dna dla wszystkich Polaków i nle mo- 
ża być ukich anomali], że w Małonal- 
sce chłop dosl alę na 1 siba 2 ha. a na 
FPomorm potrzebuja aż 20 ka. Koloni- 
ls ua pewna nie czują slg pokrzyw. 
dzeni. Posiawiłbym raczej zarzut, ie 
mxebadowa ustroja tolnego posawa się 
m «olac. P. minister Poniatowski nie 
powinien się matat tą krytską, bo rol 
mewo ma do niego tanlanie, n to, ża 


miał się przedmiarem ataka amhatadu- 
wąskich imtarerów  klarowych, 


wyrębu nie może przekraczać | polskich. Potrzebny nam jest minister, 
przecięlnej wysakości za ostatnie | którchy dhał n racjoaałny rozwój vol- 
5 lał. | «ai 

ZAUFANIE. Istotnie, gdy chodzi a obronę 


Sen. Maksymilian Malinawski, | obszarnictwa, zacierają się różnice 
podnosząc specjalnie nieprzychylny | narodowościowe. 


świadery, że prowadzona przez niega 
polityka jest słusznu i celowa", (Okla- 
ski). 


dwia służące. Do Łowicza zostania 
przewieziona zatrzymana Władysła- 
wm Kwiatkowska - Janowaka, żona 
mordercy 

Kilkanaście włobów, znala- 
zicno w zaciśniętej dłani 4. p. gen. 
Koziekiej — jak ustalono — są jej 
włosami 1 tym samym nalaży wyłą- 
czyt. by Zenerałowa miala ztoczyć 
przedśmiertną walkę m jakąś kabile- 
tą, która miałaby współdziałać z Ja- 


nowskim. 

fledztwo niezbicia stwierdzih, ża 
mordu dokonał jedynie ordynaną Ja- 
nowski Żona jego może być pociąg" 
nięta do odpowiedzłalności za ukry- 
wania | niepowiadomionia włada po- 
Ucyśnych a dakonanym præa meid 
jaj morderstwia. 


n 
Pokwitowanle 


Na głodna driaci Hiszpanii: 
Oddział TUR Schodnica zł 10.58 
Samborowaki Jan — Schodnica 
zł. 2. 

Skura Bronislaw Behodnica xi. 2 

Konieczny Hroniaław — Schodnioa 
zł. 2. 

Konieczny 
zł. 2. 

Dziec! Szkoły Powszechnej w Cge- 
Jadzi zł 1. 

Ob. W. Kręgiicki_Garwolin sè. 1. 
Na Robot. Tow. Przyjaciół Dzieci 

Wladysław Bzkatułaki w Opocz- 
nie sł. 2.50. 
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Degeneracja dyktatury 


Bolczewizm rosyjski stał [i 
moi) olicjalnie na stanowisku 
„dyktatury proletariatu”, Powo 
łuja się przytem na znany ustęp 
lo „przejściowym okresie” po 
zwycięstwie  prolelariatu] w 
„Krytyce Gotajskiego Progra- 
mu” K, Marksa oraz na dzieła 
Lenina, zwłazzcza na „Państwa 
4 rewolucja”. W rzeczywistości 
żadnej dyklatury proletariatu 
w ZSSR niema; dyktatura partii 
siała się dyktaturą kliki (nad 

jroletariatem], Zad dyktatura 
liki stala się kolejno dyktatu- 
rą jednostki, Stalina. Obecny 
„proces“ moskiewski jesi nieja- 
ko zakończeniem tej ewolucji: 
Stalio usuwa ostatnich niebez- 
piecznych świadków i konkuren 
tów spośród „starych bolszewi- 
ków". Najzasiużeńszych, jak Ry 
kowa, Bucharina, Rakowskiego 
pogrąża — po azjatycku — w 
mmrodliwej gnojówce najstrasz- 
niejszych oszczerstw — i topi 
ich tam, I pozostaje — sam. Po- 
wstaje nowe „samodzierżawie”, 
któremu policjanci w rodzaju Je 
Żowa zapewniają chwilowa ja- 
kie - takia bezpieczeństwo”, A 
nowa „Duma“ (stalinowska „Naj 
wyższa Rada”) jest ozdobą tego 
gmachu neo - samodzierżawia i 
zarazem jaszcze jednym oszu- 
stwem. 

Tak wyrodnieje, degeneruie 
alẹ dyktatura. PPS. wykazała o- 
gromny dar przewidywania, gdy 
zaraz w pierwszym programie 
po zjednoczeniu, tuż po powsta 
niu Polski niepodległej ostrze- 
gla (już wówczas, gdy nastroje 
dyktatorskie były bardzo „mod 
ne'] — przed systemem trwałej 
dyktatury. Drugi program PPS 
(1937), uchwalony w Radomiu. 
ieszcze silniej, mocniej podkre- 
<lil to stanowisko. 

Nie brakło jednak i w szere- 
sach pro-bolszewickich ludzi, 
«tórry ostrzegali przed „totali- 
stycznym” typem dyktatury pra 
laniata Pez kontroli, bez wol- 
ności szybko — mówili — ro 
daiala.: Nawet RASAIAREGIE AF 
nalażala do tych krytyków: prze 
czytajmy jej pośmiertną pracę 
„Russische Revolution": jak o- 
stro np na str. 56 krytykuje roz 
wiązanie partyj, zwłaszcza robo- 
Iniczych.  Niedarma ostatnio 
wzmogła sią nagonka w KPP na 
harezją „luxemburgizmu”* — i 
w Nr. 1 „Cz. Sztandaru” za rok 
bieżący zmajdujemy groźny arty 
kuł przeciw „luksemburgistom” 
— wszak R. Luxemburg nie ro- 
zumiała, powiada autor, istoty 
dyktatury rewolucyjnej. 

Tak — stopniowo — odbywał 
się tan proces degeneracji bol- 
szawickiej dyktatury, przyápiea 
szony w ostatnich paru latach 
„Procesy“ — te głośne 3 wielkie 
perry starych bolszewików — 

ryły etapami tego przyśpiesze- 
nla. Rzecz charakterystyczna: 
Bucharin był piewcą dyktatury 
i je] głównym teoretykiem. Tak 
mp. w swej „Ekonomii okresu 
przejściowego” szkicował sposo- 
by przekształceń gosnodarczych 
w dobie dyktatury, W ostatnich 
czazach może doatrzegał proces 
gniełs. Ale już było zanóźno... 
Przed kilku laty jeszcze był pod 
porą Stalina, Lublany „Buchar- 


czyk” dawał Stalinowi moralną 
osłonę — dopóki Stalin jej po- 
trzebował.., Ale oto stał się nie- 
potrzebny i nawet szkodliwy. I 
degenerująca sią dyktatura roz- 
prawia się z nim, jaka z „gadzi- 
ną”, — jako ze „szpiegiem“ i 
„mordercą 

Te dzieje degeneracji ułatwią 
nam zrozumienie całów I przy- 
czyn tych strasznych „proce- 
sów”, zwlaszcza ostatniego. 

Zazwyczaj wskazuje się na to, 
że nowa warstwa dochodzi do 
steru, — nowa uprzywiłejowa- 
na grupa ludności, a Stalin jest 
jej wyrazicielem. To też Stalin 
niszczy działaczy starej, rewo- 
lucyjnej daty, 

„Ta djagnoza (rozpoznanie) jest 
trafna, ala nie wyczerpuje spra- 
wy. Słuszną jest też uwaga, że 
Stalin „procesami” stara się 
wzmocnić swoje samowładztwo, 
Ale w tych wszystkich djagno- 
zach zapomina się stale o jed- 
nym ważnym celu: o przerzuce- 
niu odpowiedzialności za wazy- 
stkie klęski, tarcia i niepowo- 
dzenia na różnych Irontach. Kto 
winien? wszechwładny Stalin? 
Nie! odpowiada Jeżow, organiza 
tor obecnego procesu: winni są 
„szkodnicy” - bucharinowcy i 
trockiści 

Ten cel organizatorów „pro- 
cesu” obecnie wyslępuje bardzo 
wyrażnie, Bierzemy „Prawdę” z 
6 b. m., artykuł wstępny p. t. 
„Zacięci wrogowia ludu". Mow 
o podządnych — o tych „krwa- 
wych psach faszyzmu", kióre 
chciały „wywołać wojnę przeci- 
wko ZSSR“ bo chciały czempzę- 
dzej „zabaczy: y trupów, 
starców i dzieci"... Zostawmy je- 
dnak te obłędne brednie. Czytaj 
my dalej. Oto aulor przechodzi 
do wytłumaczenia gospodar- 
czych klęsk — akcją oskarżo- 
nych. Cóż czyniły te „łajdackie 


gadziny"? Oto kie b. ko- 
inansów | Hryń- 


misarz ludowy 

ko, przyznaje się do tego, że osła 
biał rubla sowieckiego i zatrzy- 
mywał płace robotników. „Te- 
raz — woła „Prawda” — i leśny 
robotnik z Archangielska i rol- 
ny robotnik z nad Czarnego Mo- 
rza dobrze widzą, klo zatrzymy 
wał im płace w ubiegłych latach. 
A oto zeznaje Zielenskij, I oka- 
zuje się, že to właśnie jemu pole 
cił Bucharin dezorganizowanie 
handlu przedmiotami powszech 
nega użytku Qtó dlaczego — 
„naiwnie” oburza się „Prawda” 
— pustka była na półkach wiej- 
skich spółdzielni! Przecie, powia 
da, w r. 1936 w wielu miejsca- 
wościach Kurskiego okręgu za- 
brakło cukrul A Leningradzki 
okrąg nie miał „machorkł”. A na 
Białej Rusi latem 1936 nie było 
upioczonega chleba! W r, 1936— 
czytamy dalej — częściowe zba- 
danie stosunków w kocperaci 
pokazało, ża w 3700 sklepach 
nie było zoli, w 1,600 — machor 
ki (tytoniu). Taki Zieleńskij po- 
prostu „zamrażał* obrót towa- 
rów — cóż dziwnego, że towar 
nie dochodził do konsumenta? 
Teraz — z triumfem podkreśla 


dabłtnie „Prawda” — każdy 
„kołchcznik” [chłop] widzi, dla- 
czego nie była na wsi towarów! 


Bolszewi 
olszewizm. 


Dla propagandy kolonialnej w 
Niemczech istnieje urzędowy Zwlą 
zek Kolonialny Rzeszy, na które- 
go czele stol generał von Epp. 
Ten oto związek wypuścił m. in. 
plakat, głoszący: 

„Walczymy z holszewinmem w 
koloniach. Zręcznymi frazeaami 
1 uwodzietelaktmi =wrotami roz- 
mowszechnia się truciznę bolsze- 
włeką w najodleglejszych kątach 
Atryki i usiłuje sig masy na pół 
eywilizowanyeh ludów judzia praa 
ciw Europie, zasypać źródła au- 
wowców i rezerw, oraz przyśpia= 
szyć uniarezenia Europy. 


Bolszawiem kolonialny staje sie 
w len sposób ogromnym niebez- 
pieczeństwem dla Europy, a ink- 


„ kolonialny 


obrony Europa ponosi odpowie- 

dzialność moralną. 

Niemcy zniazczyły bolszewizm 
w swych granicach t stały mę 
przez to zbawcą Europy przed za 
łewem czerwonej fali. 

Wspólna walką abronna naro- 
dów Europy przeciw kolszewizmo 
wi kolonialnemu wyniaga, — by 
Niemcy znowu weszły do rzęcu 
mocarstw kolonialnych". 

Niemcy hitlerowskia tedy z „ma 
rainega" abowiązku wobec Eu- 
ropy i.. niurzynów afrykańskich 
chcą „rałować”* kolanie Francji, 
Anglii i Belgii w Afryce przed 
„bolszewizmem*' Nowe „kułtur- 
tragerostwo*.. hltlerowskiel 

Istotny cel te] propagandy to 
przygotowania w kraju nastrojów 


że dla łatwowiarnych ludów ko-| wojennych, ta mobllizacja psychi 
lerowych w Afryce, dia ktorych | czna narodu da wojny. 


Przecież Zieleńskij nawet pod- 
rzucał dó masła — szkło i śwoż 
dziel... 

Nie będziemy mnożyć przy- 
kładów. Czytelnik Sdz) że 
wśród celów, postawionych 60- 
bia przez organizatorów „pro- 
cesu', przerzucenie odpowie- 
dzialności odegrywa wielką rolę. 
Stalin nie jest winien; Stalin u- 
rządza wszystko najlepiej — a- 
le Bucharin przy pomocy Zieleń 
skich dezorganizował gospodar- 

Q. 

Tak zdegenerowana dyktatu- 
ra musiala doprowadzić do tych 
„procesów” — by oddać rządy 
nowym warstwom; by umocnić 
samawładztwo ich wodza Sta- 


lina; by przerzucić odpowiedzia! 
ność. 


W ten sposób „bonapartyzm" 
moskiewski realizuje się już 
dziś. Brak jeszcze czysto woj- 
skoweńo momentu, właściwego 
bonapartyzacji. Ale i ten już się 
zarysowuje. 

K. CZAPIŃSKI. 


ZAZIĘBIENIE? 


KASZEL, CHRYPKĘ I KATAR 
uśmierzają „zioła przeciw cierpie- 
niem pluenym, znane jako „HERBA 
TA PUHLMANNA", Także i dla 
dzieci. Do nabycia w aptekach i dro- 
geriach w cenia 1.85 æl, za paczkę. 
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Dulrowie polskiej wsi io byt „szarego: lekarza 


Mowa prof. M. Michałowicza, wygłoszona w Senacie podczas debaty 
nad budżetem Min. Opieki Społecznej 


Prot. M. Michałowicz wygła- 
alt przed dwoma dniami w Se- 


pn wszystkich, brak dostatecznej 


opieki w gruźlicy, w chorabach 


nacia mowę, poswięconą zagad- weneryznych, brak opieki lekar- 


nteniom zdrowia wsi. Mowa u skiej nad dzieckiem — czynią głę- 
Jea probiem w sposób ciakawy bokie wyrwy w największym, — a 
1 jamy. Dlatego dajemy dziś jej | tak marnowanym bogaciwie Pol- 
treść według stenogramu mimo. sk), w jej materiale ludzkim, 


pierwszego strezzczania. Red. 

Wysoka lzbol Ludzi myślących 
kategoriami państwawymi obowią 
zuje opieranie swej myśli na licz- 
bach; one bowiem tylko pozwala 
ją umłeścić każde zagadnienie w 
odpowiednim przekroju hierarchii 
potrzeb spolecznych. Liczba, — o 
którą mi chodzi w tej chwili, wy- 
nosi 70 w stosunku do 100. Jest 
to ten odsetek, jaki przypada na 
stan włościański wśród ludności 
Państwa Polskiego. 


Chłop stanowi jądra naszej ar- 
mä. Chlop jest podstawowym re- 
zerwuarem, zabezpieczającym do 
pływ śwleżych sił do wszystkich 
grup państwowych, Zdrowie chło 
Pa, to zdrowie *: Państwa, — to 
zdrowie armil. Obecnie dziedzina 
zdrowia wsi leży od'ogiem, Chłop 
polski i jego rodzina są pozosia- 
wieni albo sami sobie, jak miesz- 
kańcy krajów egzotycznych, lub 
wydani na pastwę sił? ciemnych 
| znachorów. 


Brak pomocy w połogu dla ko- 
biet, brak pomocy chirurgicznej 


Ostarteni następnego 


Akt oskarżenia przeciw 21 
oskarżonym toczącego się obecnie 


w Moskwie procesu, wymienia na 
końcu nazwiska tych, o których 
wspomina się w obecnym proce- 
sie, których sprawę jednak wyłą- 
czono da następnego osobnega 


PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁOWE MA 00 SPRZEDANIA) 4awç, która dziś głosi, że mają 


posa poradze) 


procesu. Oto te nazwiska 
Ossinski, Jakowlewa, Mancew. 
Karelin, Kamkow, Stukow, Artie- 
mlenkó, Zaporożec, Sawolalnem. 
Semlonow, Czlenow. 
Razem 11 nowych oflar 
nizmu. - 


AUTO OSOBOWE 


fard jus. w bardzo dobrym stania. Telelozowat 318-72 od godz 8—16. mo przedsiębiorstwo, lecz na pa- 


Zawarcie umowy zbiorowej 


w przemyśle metalowym w Warszawie 


Akcje zarobkowe, prowadzone 
w przemyśle metalowym, natrafia 


ją z różnych względów w ogóle naj 


poważne trudności; w nlektórych 
zaś ośrodkach przemysłowych spo 
tykają się z niebywale silnym opo- 
rem Związku Przemyslowców Dn 
tych trudnych tarsnów, gdzie dzia 
ła silny l niezhyt dobrze usposo- 
blony do żądań roboiniczych Zw. 
Przemysłowców, należy także i 
Warszawa. 


Związek Robotników Przemysłu 
Metałowego w Polsce od powsta- 
nla Państwa polskiego prowadzi 
akcje zarobkowe w Warszawie sa 
modzielnie, gdyż na tym terenie 
ma on decydujący wpływ na ro- 
botników. Chociaż w roku 1928 
jeden ze związków rozlamowych 
próbował wedrzeć się na ten te- 
ren I za wszelką cenę chciał za- 
wrzeć umowę z przemysłowcami, 
ta jednak skutku nie osiągnął. 


Obecnie prowadzena w Warsza 
wle przez Związek Robotników 
Przemysłu Metalowego w Polsce 
akcja zarobkowa atakowana była 
ze wszystkich stron, Przede wszy- 
stklm trzy nleklasowe związeczki, 
a istnieniu których dowiadują się 
robotnicy od czasy do czasu z gâ- 
zet (bo żadnej dzialalności w War 
szawle te „związeczki” nie przeja- 
wlają l żadnych wpływów na fa- 
brykach nie mają] wniosły żąda- 
nła do Związku Przemysłowców 
Metalowych ! podobno co dzleń te 
lefonicznie zaofiarowywały prze- 
mysłowcom sw] gotowość do... 
zawarcia umowy. Ta nietaktowne 
ł nierozumne wystąpienie nic iym 
związeczkam nle dało, natomiast 


wzinocniła upór przemysłowców, 
gdyż przypuszczali oni, że dojdzie 
da sporu między robotnikami w 
fahrykach o „kompetencje“ — I że 


podłęta akcja zarobkowa 
nia na nalczym. 
Wiadomość o wystąpieniu nle- 
| klasowych związków z żądaniami 
do przemysłowców wywarła na ra 
botnikach plorunujące wrażenie, 
aonic zrozumieli onl, że grazi 
[k fo pogrzebaniem umowy zbio- 
rowej. Samorzutnle odbyły się w 
fabrykach zgromadzenia, na któ- 
rych uchwalano protesty przeciw 
przewiekaniu przez przemysłow- 
ców układów a ufhowę zbiorową; 
wyraźnie I stanawczo żądano, aby 
lumową zawarta byla tyłka ze 
! Związkiem Roboiników Przemysłu 
| Metalowega w Polsce. 

Układy, prowadzone a obecną 
| umowę zblorową, zaliczyć należy, 
|bez najmniejszej przesady, do 
| bardza mozolnych i trudnych. — 

Stanowisko przemysłowców była 
nieprzejednane: anl grosza pod- 
wyżki, bo warunki, w jaklch prze 
mysi pracuje, na ta nie pozwala- 
lą. Nie wolna anl na chwilę zapa 
mnieć, że zainteresowane czynni- 
ki... ten pogląd przemysławców 
podzielały i mocna go popierały. 
Skutkiem tego wytwarzyła się nie 
korzystna sytuacja dla prowadza 
nej akcji i żaden rzeczowy argu- 
ment, jak: wyniszczenie robotni- 
ków bezrobociem, spadek zarob- 
ków, drożyzna, poważny wzrost 


spełz- 


j wydajności — nie znalazł postu- 


chu i nie przekonywał przemys- 
łowców. Czuli się silnymi, bo mie 
ll zapewnione poparcie — | z te- 
go też względu należy przypusz. 
czać, że nosili się z zamiarem pój 
ścia na „rozgrywkę“. 
Nieustępiiwe ì zdecydowane sta 
nowiaka przedstawicieli Związku 
Metalowców, którzy brall udział 
w układach — a był  popierani 
| przez rohofników — zachwiała 


stajl. | zesem, o ile nie znajdą się pa te- 


Pomimo calej biedy na wsi — 
zwłaszcza na Kresach Wechod- 
nich, wielokrotnie omawianej w 
cialach ustawodawczych, właśnie 
ta wieś najbiedniejsza organizuje 
się własnym wysilkiem w walce z 
chorobą. Podziw i głęboki szacu- 
nek wzbudzają wiadomości z Wi- 
leńszczyzny o działaniu chłopakich 
towarzystw walki z gruźlicą, o 
Ich umiejętnym i praktycznym po- 
dejściu do tegoż zagadnienia pod 
kierunkiem lekarzy społeczników. 

Początki realizacj! wiejskich ko 
operatyw zdrowła w Małopolsce 
środkowej są dowodem, że poczu- 
cie opieki nad zdrowiem dojrzała- 
w szerokich masach wsl. 

Wychodząc na spotkanie tym 
potrzebom życia Państwa Polskie 
go, Naczelna Izba Lekarska na 
swym posiedzenin w dniu 13 stycz 
nia b. r. postanowiła wystąpić do 
Ministerium Oplekl Społecznej a 
| ześrodkowanie akcji podjętej przez 
społeczeństwo, samorządy 1 Pañ- 
stwo ı nadanie Im odpowiedniego 
kierunku w celu zorganizowania 
racjonalnej opieki lekarskiej nad 
całą ludnością wsi i drobnych 
miasteczek. 

Dia uniknięcia  wiełotorowości 
Naczelna Izba Lekarska stanęla na 
stanowisku, że pracę powyższą 
należy powierzyć samorządom te- 
rytosialnym. Przekazanie samo- 
rządom zadań w dzledzinie zdro- 
wla pozostanie jednak czczym fra 


mu odpawiednie środki. Należy 
ca rychlej zmienić ustawę o zuży- 
waniu podatków od przemysiu — 


być one zużywane nie na potrzeby 
gminy, w kiórej się znajduje sa- 


zhytnią pewność przemysłowców 
1 przeiamalo Ich upór. 

W dn. 2 marca b. r. podpisano 
z Polskim Związkiem Przemysław 
ców Metalowych w Warszawie 
umowę zbiorową. Na podstawie 
tej umowy ogł dnia 28 lutego b.* 
płace do 60 gr. na godz. włącznie 
zostaly podwyższone © 5 procj 
płace od 61 do 100 gr. na godzi: | 
nę podwyższono o 4 proc., zaś 
płace ponad 1 zł. na godzinę bę- 
dą podwyższone o 3 prac, W tym 
samym stosunku procentowym 
podwyższono place minimalne, a- 
kordy i premle. Najniższy żaro. 
bek w akordzie i na premię 2a- 
gwarantowana o 25 proc. wyż- 
szy ponad płacę zasadniczą. 


Formierze otrzymają  bezpłat- 
nle wszystkie narzędzia, potrzeh- 
ne do pracy. 

Wszystkie inne postulaty, któ- 
Te obejmowała poprzednia umo- 
wa, zostały nadal utrzymane w 
mocy, — a w niektórych wypad- 
kach zostały one poprawione na 
korzyść robotników. 

Związek Robotników Przemy- 
słu Mełalowego w Polsce przez 
zawarcie umowy zbiorowej dla 
fabryk metałowych w Warszawie, 
w których pracuje z górą 30.000 
robotników, dowiódł raz jeszcze, 
żę stara się o poprawę byłu to- 
botników | skutecznie broni Ich 
interesów. 

Na podstawie tej umowy wszy 
scy robotnicy — I ta pa raz pierw 
azy od roka 1928 — otrzymują 
podwyżkę, a więc odnieśli powa 
iny sukces moralny i materlalny. 

Umowa zhierowa to jeden ze 


skuteczaych środków w walce Z 
wyzyskiem. 


w. TOPINEK. 


trzeby gminy, w której obrał sle- 
dzibę zarząd giówny towarzyst. 
wa, W praktyce sprawa się przed 
awla w ten sposób, że więk- 
szość wielkich przedsiębiorstw ma 
siedzibę zarządu w stolicy Pan- 
stwa. Korzysta na tym stolica, a- 
le cierpią ośrodki terenowe prze- 
mysłu. Nowelizacja ustawy, będą- 
cej na warsztacie, idzie w tym kie 
runku, by tylko 50 proc. wpłacać 
stolicy, drugie 50 proc pozosła= 
wlać w ierenie. Podniosłohy to 
znacznie możność uporządkowa- 
nia w terenie spraw zdrowia, 


Pionierska akcja ośrodków zdro 
wia znalazła zrozumienie szero- 
kich mas I wydatną pomoc ze 
strony Ministerium Opieki Społecz 
nej. Nie należy jednak przeceniać 
jej roli. Ośrodek Zdrowia fo waf- 
townia, w której lekarz pełni shi- 
źżbę warłownika, Właściwy wielki 
warsztat pracy, ośrodek, kała kió 
rego skuplają się najdzielniejsi le- 
karze, ośrodek, który ma adpo- 
wiednią prężność materialną, in- 
tclektuainą į moralną — to szpł- 
tal, Należaloby więc w chwili o- 
becnej usunąć różne przeszkody 
przy wznoszeniu nowych szpitali— 
powiększać Istnlejące, nie podci- 
nač bytu szpitali anulowaniem na 
leżnych m sum. Wszystkie poczy 
nania zasadnicze Naczelna Izba 
Lekarska radzi wykonywać etape 
mł, realizując je w poszczegól- 
nych terytoriach kraju. 


Sposobność do tego nadaje się 
przy budowie Centralnego Okrę- 
gu Przemysłowego, z którego 
chcemy zrabić cacko. Olóż świat 
lekarski jest pelen obaw czy ta 
cacko nie zostanie zaśmiecone 1 
zniekształcone pod względem po- 
liryki i urządzeń zdrowotnych od 
samego początku. 

Pan Vice Premier udowodnił 
wielokrotnie, że umie realizować 
rzeczy wielkie — przykładem Gdy 
nia. Gdynia ma wielki odpływ da 
morza, włelki dech. Centralny O- 
kręg Przemyslowy, z natury swe- 
go położenia będzie skazany na 
ruch dośrodkowy. Obawiam się=— 
że wielki napływ ludności I brak 
przygotowania się na jej przyję- 
cic przekształcą Centralny Okręg 
Przemysłu w centralny okręg cha 
rób. Już obecnie mamy tego przed 
smak. Szpital w Rzeszowie obil- 
czony na 135 łóżek jest obecnie 
zawalony chorymi; chorzy leżą 
w korytarzach, a tymczasem roz- 
budowa szpitala napofyka na ja- 
kieg dziwne przeszkody, pocho- 
dzące z niezrozumienia obrazu bit 
skiej przyszłości, gdzie Rzeszów 
przekształci się w wielkie młasta, 


À teraz na ostatku znowu spra= 
wa „szarego” lekarza, tego „żoł= 
nierza piechoty”, który ma wyprać 
bitwg O zdrowie dla Polski Sła. 
sunek do niego nle uległ popra- 
wie. Świeżo na zebraniu Naczel- 
nej Izby Lekarskiej pokazana mt 
następujące typowe ogłoszenie: 
Samorząd pewnej miejscowości 
poszukuje: weterynarza — pensja 
180 zl, pisaraa gminnego—pen- 
sja 150 zł i lekarza — pensja — 
60 zł. 


W tej herarchil ustawienie leka. 
rza na samym końcu z propozy« 
cją, by pracował za połowę pen- 
sji woźnego jest rozczulające. 

Pa raz trzeci w tej Izbie mam 
zaszczyt podkreślać, że lekarz bę 
dzle niezbędnym czynnikiem łago- 
dzącym skutki przyszłej wojny — 
że będzie jednym z hardzo waż- 
nych warunków jej wygrania, — 
Dwa lata temu prosiłem, by leka- 
rza traktowano przynajmniej Jak 
konla pod względem utrzymania 
przy życiu do przyszłej wojny, do 
chwili potrzeby. Rok temu stwier 
dziłem, że uposażenie przeznaczo 
ne lekarzowi nie wystarczy nawet 
na wyżywien'e kucyka. Obawiam 
się, żeby dawki minimalne wyzna 
czane lekarzom nie spadły da ra- 
cji obliczanej na potrzeby konika 
palnego. 
AGOCZ 


Robotnicy popiera,ce 
swoje pismo 


Proces ices moskiewski 


Wszyscy nadal przyznają się | Qiywiona doiłdność lotnictwa rzadowogo 


do wszelakich zbrodni 


W procesie moskiewskim 9 m 
ua rannym posiedzeniu ukończo- 
no przezłuchiwanie podsądnych. 
Żezrawali lekarze Pletniaw, Ko- 
zakow i sekretarz Kujbyszewa, 
Maksvmow - Dikowskr. 

Pletniow w swych zeznaniach 
potwierdził (oczywiście!) zezna- 
nia dr. Lewina, odnoszące się do 
uśmiercenia Mienżyńskiego i Gor 
kiega Pletniow zosia] zmuszony 
do udziała w  przedeiębiorsiwie 
przez Jagodę, który go szantażo- 
wal i terroryzowai. Poza tym Plet 
niew przyznał się do swych anty- 
sowieckich przekonań, które ade- 
grały pewną rolę w iym, iż zgo- 
dził się, iż lecząc Kujbyszewa 
przyczynił się do pogorszenia sta- 
nu zdrowia pacjenta. 

Maksymow Dikowski zeznał, że 
do raclu prawicowego przystąpił 
w 1928 r. i że pozastawał w kon- 
takcie z Jenukidze. Rola jego w 
usmietceniu Kujbyszewa miała 
polegać na niedopuszczanin leka- 
rzy do chorego. 

W sprawie usiłowania atrncia 
Jeżowa orzekli eksperci, że na pod 
stawie analizy dowodów rzeczo- 
wych, jak np. firanek i dywanów 
a gabinetu Jeżowa wynika, że gdy 
by sposób zatruwania Jeżowa nie 
amal wykryty w swoim czasie, ta 


życiu jego groziła poważne nie- 
bezpieczeństwo. 

Przed końcem środowej sesji 
prokuzałor ujawnił, iż w czasie 
rewizji znaleziona w tylnej kie- 
meni spodni Rozenholca tekat sta 
rej modlitwy prawosławnej o cha 
rakterze moaarcliałycznym, w 
której mowa jest © uratowaniu 
Świętej Rosji i pognębieniu jej 


wragów. Rozenhole wyjaśnił, że 
o modlitwie tej nie wiedział nic, 
a przypomina sobie tylko, że na 
parę miesięcy przed aresztowa- 
niem żona jego, która jest chrze: 
ścijanką, waunęła mn jakąś kart 
kę do kieszeni przed wyjściem do 
binra, mówiąc, że jest to talizman 
rodziny i że kładzie mu go na| 
szczęście, 
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| cych amunicję spłonęta. 


Ww W H'szoan szoanii 


Ministerium Obrony Narodowej 
komunikuje: 

We wtorek lotnictwo rządowe 
przejawiało wielką aktywność na 
terenach położonych w pobliżu 
frontu wschodniego, na którym po 
wstańcy byli bardzo czynni. Lotni- 
cy rządowi bombardowali koncen 
tracje wojsk powstańczych, ba- 
terie jak również poclągi nieprzy. 
lacielskie podążające na front. 
wielka ilość samochodów wiozą. 


Podczas nalotu na Puebla de 
Hijar, stracono jeden samolot nie- 
przyjacielski marki Heinkel, jeden 
samolot republikański splonął, lecz 
lotnikowi udało się przy pomocy 
spadochronu ocalić. 


ATAK FASZYSTÓW 
W środę rozpoczęło się natarcie 
wojsk gen. gen. Franco na froncie 
aragańskim. Front wojsk rządo- 
wych zoslał przerwany na szero- 
kości 92 km. 


Łosy raportu 


Rząd brytyjski zamierza podjąć 
inicjatywę celem zhadania zale- 


Francja w obliczu przesilenia 


Decyzja Rządu, a wlaściwie tak 
tyka premiera Chautemps, który 
swą inicjatywą zwrócenia się po 
nadzwyczajne pelnomocnictwa za- 
skoczył swoich kolegów, była zu- 
pelną niespodzianką nłe tylko dla 
parlamentu, ale i dla całej opinii 
publicznej kraju. Cała prasa tran- 
cuska została zaalarmowana de- 
cyzjami Rządu. 


Premier Chautemps postawil 
przed radą ministrów wyraźnie 
sprawę usiąpienła Rządu i rozsze- 
rzenia większości rządowej, wypa- 
wiadając się podobno za gabine- 


| iem najwybitniejszych osobistości 


politycznych, cieszących się autory 
tetem w całym spoleczeństwie pod 
kierownictwem przewodniczącego 
Izby Deputowanych Herriota. Dy- 
Skusja, jaxa się następnie rozwi- 
nęla, objęła już możliwość zmia. 
ny gabinetu i dalszych nastąpstw 
politycznych tego kroku. Ostatecz- 
nie rada ministrów zdecydowała 
odwołać się da Izby, 

Partią Socjallstyczna wypowie- 
dziala się, że nie może udziclić peł 
nomocniciw gabinetowi, w którym 
nie jest reprezentowana. Socjaliści 
ZAŻĄDALI ROZSZERZENIA SKŁA 


DU GABINETU I DOPUSZCZE: | 


Beznadziejność zamiarów Ribbentropa 


Anglia będze rokować z Włochami, lecz nie — z Niemcami na aś 


Prace angielska zamieszcza je- | mógł daleko, 


dnomyilne komentarze na temat 
widoków rozmów s Niemcami 4 
Włochami. 

Komentarze te a znamienne 
wskutek tego, że pudkreślzją róż- 
nico traktowania przez lorda Ha- 
Lifaxa zagadnień rozmów z Njem 
cami i Włochami. 

O ile chodzi o rozmowy s Niem. 
csmi, to zdaniem prasy krytyj: 
skiej, lord Halifax zajmuje etano: 
wisko pełne rezerwy i nie ocze- 
kuje, aby kontakt między W. Bry- 
tanią a Niemcami zaprowadzić 


Dlatego też kompetentne bry- 
tyjskie koła rządowe nie przywią- 
zmją zbyt optymiatycznej wagi do 
rozmów, jakie będą prowadzone 
w ciągu nejbliżazych paru dni w 
Londynie z min. Ribbentropem. 

Zupełnie inaczej oceniana jest 
możliwość rokowań z Włochami. 
Wśród aułorytatywnych czynni. 
ków brytyjskich panuje przeko- 
nanie, że dojście do porozumie- 
nia z Mussolinim jest przesądzo- 
© w sensie pozytywnym. 

Rozmowy W. Bry 


tanii i Włoch dotyczyć będę za. 
równo Morza Śródziemnego, jak 
i Bliskiego Wschodu. Rząd bry- 
tyjski nie ma zamiaru przedsta- 
wiać osiągniętego ewentualnie z 
Włochami porozumienia, Lidze 
Narodów.. Chzmhberla: Halifax 
zdecydowani są uzależnić zawar- 
cie porozumienia brytyjskowło 
skiego od kwestii hiszpańskiej. 


Minister spraw zagr. Rzeszy 
von Ribbentrop przybył do Londy- 
-~ 


Sprawa Samorządu dla większych miast 


Komisja sejmowa uchwaliła projekt rządowy 


Na środowym posiedzeniu ka- 
misji samorządu miejskiego pos. 
Duch zreferował projekt rządowy 
© zmianie ordynacji wyborczej 
dla Warszawy, Wilna, Krakowa, 
Łwowa, Poznania i Łodzi, który 
w 60% zatrzymuje dotychczasa- 
wę 5-przymiatnikowe prawo wy- 
borcze z odrzuceniem jedynie pra 
wa oddania kilku głosów na jed. 
nego kandydata, a w 40% dopu- 
szcza delegatów wybranych przez 
organizacje gospodarcze i zawo- 
dowe. 

Referent oświadczył się przeciw 
temu projektowi, wychodząc z za 
łożenia, że nle ma odrębnych in- 
teresów organizacji gospodar- 
czych i zawodowych w ramach 
samorządu terytorialnego i że pra 
jekt rządowy prowadzi do ogra. 
niczenia woli ludności, albowiem 
wybory delegatów w organizac- 
Jach gospodarczych i zawado- 
wych w dużej mierze będą pod 
wpływem administracji. Ze swej 
strony proponuje zatrzymać do. 
tychczasowy system wyborczy, € 
ile chodzi o 80% radnych z od. 
tzuceniem Jedynie prawa oddania 
kilku głasów na jednego kandyda 
fa, a co do 20% proponuje uzu- 
pełnienie tej liczby drogą kaopta- 
cji przez wybranych radnych. 

W dyskusji pas. pos. Kopeć I 
Waszkiewicz wystanili przeciw 
projektowi rządowemu ze wzglę. 


du ma ukrócenie woli ludności, a 
Dymisia 
tow. de Mana? 
Jak przypuszczają, nastąpi dy- 


misja belg. min. finansów tow. De 
Mana. Następcą jego ma być do- 
tychczasowy minister robót pu. 
blicznych Merlot, 


specjalne ukrócenie praw wybor- 
czych robotników, a także oświad 
czyli się przeciw kooptacji. uwa- 
żając, że należy utrzymać 5.przy- 
mlotnikoawe prawo wyborcze bez 
żadnych ograniczeń, , 

Pos. pos. Szczepański i Wierz 
bicki akcentowaji konieczność s- 
względnienia specylicznych intere 
sów gospo larczych I zawodowych, 
których najskuteczniej bronić bę- 
dą delegaci wybrani przez te or- 
ganizacje, Pos, Szczepański pro- 
panuje ograniczenie jedynie tej 
liczby delegatów do % ogółu rad 
nych. Pos. Świalapelk-Mirski u. 
waża, że dotychczasowy system 
wyborczy prowadził do walk pa- 


litycznych, wobec czego należy 
ga zrewidować. 
Pos. Dublasiewicz ośwladczył 


się za projektem rządowym. 

Pos. Baran wystąpił przeciwko 
obu projektom, zaznaczając, że 
jeżeliby częściowo miało nastąpić 
ograniczenie wyborów, to w miej- 
sce kocptacji byłaby już lepszą 
nominacja przez Rząd, czemu si 
jednak zasadnicze sprzeciwia. 

Pos. Somrzersteln w dłuższym 
wywodzie wykazuje, że nie ma 
specyficznych interesów sfer gos- 


podarczych na terenie samorządu 
terytorialnego, leżą one jedynie 
na linii interesów ogólnych: Nie 
ma żadnej podstawy rzeczowej 
do zmiany 5-przymiotnikowego 
prawa wyborczego, a przykiad Ło 
dzi, czy Poznania niczego tie do- 
wodzi, gdyż nie można krępować 
woli ludności w tym czy innym 
ukiadzie Sił. Należy też a tym 
pamiętać, że nie ma właściwie sa- 
morządu gospołkirczege opartego 
na woli ludności, gdyż Rząd bądź 
drogą nominacji, bądź drogą ko- 
opłacji, badź drogą Oznaczenia 
organizacj; gospodarczych, mają- 
cych prawo wysyłania delegatów, 
bądż w końcu drogą bezpośred- 
niego nacisku udaremnił ogółowi 
wyborców swobodne wypowiedze 
nie się. 

Wicemin. Korsak w dłuższym 
wywodzie bronił projektu rząda- 
wego. 

W głosowaniu za projektem 
rządowym oświadczyło stę 10 po- 
slów, przeciw projektowi rządo- | 
wemu głosowało 8 posłów, w 
posłowie reprezentujący interesy 
robotnicze, żydzi | Ukraińcy. 

Następne posiedzenie odbędzie 
się w przyszłą środę. 


Znalazł się wegierski Schacht 


Nowy skład gabinetu węgier- 
skiego został zatwierdzony przez 
regenta Hortv'ego, przy czym do- 
tychczasowy prezes Banku Naro- 
dowego Imredy wszedł do Rządu 
jako miniełer bez teki, ministrem 
rolnictwa mianowany został do 
tychezasowy podsekretarz slanu w 
iym minisierium Francisz:k Mar 
schall, ministrem sprawiedliwo- 
«l dotychczasowy pudsckietarz 


aanu w tym m inisterium Ed- 
mumnd Mikcch, miniatrem finan- 
sów Remensi - Schneller. 

Rekonstrukcja gabinetu nastą- 
piła w związku z realizacją planu 
gospodarczego premiera Dara- 
nyi, którego kierownictwo apne 
nie w rękach ministre Imredy, 
który kędzie odgryw=i taką rolę, 
jak Schacht. 


„NIA ICH DO UDZIAŁU W RZĄ- 
DZIE. 

W środę wieczorem ogłoszono 
ośicjalny komunikat, stwierdzają- 
cy, że Rząd stawi się we czwar- 
tek rano w izbie Deputowanych, 
| gdzie premier ogłosi zapowledzia. 
ną wczoraj deklarację, 

Decyzja powyższa została opu- 

likowana w rezultacie długiej ra- 
dy gabinetu, poprzedzone) obra- 


dami z licznymi reprezentantami 
Partii Socjalistycznej. 

W kolach politycznych przypu- 
Szcza się, że socjaliści nie zgodzą 
się nadal popierać ewentualnego 
nowego Rządu, o ile nie będzie on 
Rządem reform spolecznych. Pod. 
kreślają lu również, że stanowisko 
Parili Socjalistycznej wywiera do- 
minujący wpływ na rozwój wy- 
padków. 


Pobył min. Becka w Rzymie 


W wyniku rzymskich rozmów 
ministre Becka ogłoszono naste 


gey komiuoókst 


rozmowach, jakie Duce i mini- 
sier spraw zagranicznych hr. Cia- 
no mieli z ministrem apraw za- 
granicznych Polski pik. Beckiem, 
dokonano przyjacielskiega prze- 
glądu rozmaitych problemów po- 
lityki ogółnej oraz dotyczących 
obu krajów, przy czym stwierdza- 
no ku wzajemnemu zadowoleni 
zhieżnnáć poglądów obu rządów. 

Postanowiono kontynuować wy- 


dzenia normalną drogą dyploma- 
tyczną i potwierdzono zamiar kon 
tynnowania i rozwoju na poln po- 


litycznym ekonomicznym i kul- 
| tiralnym dzieła szczerej i serdeca. 
nej współpracy między Włochami 
a Polska, na podstawie wspólnych 
interesów i wspólnej woli porząd- 
ku i pokoju”. 
LO 

Virginio Gayda w  „Głornale 
d'Italia“ stwierdza: Min. Beck 0- 
znajmił oficjalnie uznanie impe- 
rium wloskiego, wznosząc kielich 
na cześć włoskiej pary królewskiej 
Cesarza i cesarzowej Etiopi 0- 
znajmienie ta jest normalnym wy. 
razem życzliwego stanowiska za- 
jętego przez Polskę zgodnie z po- 
lożeniem, jakie wytworzylo się w 
Europie po zwycięstwie Włoch w 
Etiopil. 


Schuschnigg ogłasza plebiscyt 


w sp'awie niepodległości Austri 


s inlormacyj i punktów wi- 
| 


Urzędowo komunikują, że kancl. 
| Schuschnigg wydał odezwę w 
sprawie plebiscyiu, który odbędzie 
się dn. 13 b. m. 

Haslo plebiscytu brzmł: „Za wol 
j ta, niemiecka, niczawisłą, stano. 
wą, chrześcijańszą i jednolitą Au- 
strig, za pracą i pokojem oraz za 
równouprawnieniem wszystkich 
przyznających się do narodu 1 0j- 
czyzny*, 

Kanclerz Schuschnigg wygłosił 
wielką mowę w Insbrucku na pla- 
cu Dollussa w obecności 35.000 
osób. Mowa ta skierowana była 
przeciw ausiriackim naradowym 
„socjalistom*. 

Kanclerz Schuschnigg zapowie- 
dział, że dłużej nłe zezwoli na de- 


monstracje narodowych „socjali- 
stów”. Schuschnigg wziął w obro- 
nę roboiników austriackich przed 
posądzeniem ich © bolszewizm. 
Oświadczył on, że wybrał dziś Ty- 
rol do swojego przemówienia, ja- 
ko kraj, kióry zawsze walczył a 
wolność Austril. 

W Insbrucku usiłowały grupy 
narodowych „socjalistów* prowo- 
kować zgromadzenie, jednak spot- 
kały się one ze stanowczą odpra- 
wę ze strony zgromadzenia tłumu, 
a w jednym wypadku musiala po- 
licja interweniować. Po zgroma- 
dzeniu tlumu członków Frontu Pa- 


triatycznego przeciągały godzina. 
mi przez ulice Insbrucka, wzno- 
sząc okrzyki „Heil Schuschnigg", 
„Heil Oesterrelch*. (ATE). 


Ostatnie depesze I wladomsści na czela numeru 


Nie przebrzmiała jeszcze echo 
odpowiedzi ministra Poczt I Tel. 
ma interpelację pos. ks. Lubelskie- 
go. gdy znowu sen. Hasbach wy- 
stąpił w Senacie z podobnym o- 
skarżeniem. Oświadczył on: 

Pan minister Poczt t Telegrafów 
oświadczył, że nie ma żadnej kon- 
troli listów, ami też czarnego gabi- 
netu. Może w takim razie odpowied 
ni aparat jest w innym resorcie, 
czym bowiem tłumaczyć taki Takt, 
- którym się dowiedziałem. Zjedno- 
czenie niemieckie w Bydgoazczy o- 
trzymało 5 marca list, pochodzący 
od pewnego proiesora z Lipska, a 
przeznaczony dla Niemiecklego Zw. 
Szkolnego w Bydgoszczy. List ten 
pisany 28 lutega znajdował mię w 
kopercie zaadresowanej do Zjedno- 


/„Taiemnica skrzynki pocztowej“ 


czenia niemiecklego i nadanej %% 
Swarzędza w dniu 3 marca. Koper- 
ta nosila ślady otwierania. Dzień 
zaś przed tym, Niemiecki Związek 
Szkolny otrzymał kopertę ostempla 


| wans w Lipaku 4 marca, w której 


znajdował się list do Zjednoczenia 
Niemleckiego w Bydgoszczy, pisa- 
ny w Swarzędzu dopiero 3 marca 
(Wesołość). To chyba jest dostate- 
czny dowód, że tajemnice listowa 
jest naruszona”. 


interpelacja w sprawie 
zajść w d. 7 b. m. 


Sen. Schorr zgłosił interpelacię 
% sprawie zajść przeciwżydow- 
skich w dn. 7 b. m. na ulicach 
Warszawy, 


116) Austria, 


Van Zeelanda 


ceń raportu byłego premiera bel- 
uijekiega Van Zeelanda. W. Bry- 
tania zwrócić ma się do Rządów 
St. Zjednoczonych, Francji, Nie 
miec i Włoch z prpśbg a wypo- 
wiedzenie się, czy rządy te gota- 
we byłyby wysłać do Londynu 
specjalnych delegatów dla prie 
dyskutowania z delegacją Rządn 
brytyjskiego praktycznych możli- 
wości zastosowania zaleceń rapor. 
tu Van Zeelanda. 


Wniosek Labour Party 


ŚW Izbie Gmin odrzucono 209 
głosaini przeciwko 111 demonstra 
cyjny wniosek Labour Party © od. 
rzuceniu doalkowych kredytów 
na wydatki personalne M. S., Z. 
Wniaskodawcy motywowali swój 
wniosek niezadowoleniem z poli- 
tyki nieinterwencji w Hiszpanii. 


WIADOMOŚCI 


SPORTOWE 
BoKS 


ACETIS SIE POWIYIEW 
STAKTOG 4 
Zarząd Polskiego Zw. Boksarskie- 
go zakazał atartować baknerowi For 
tu Bema, Kolczyńskiemu, który mi- 
mo zakazu lekarzkiego, rozpoczął o 
statnio trening. Po zdjęciu gipsu le 
karz babronił Kolczyńskiemu treno- 
wać przez mieniąc. Na zieceme PZA. 
Kolezyński bedzia mógł zacząć tre 
ning dopiero w końcu marca. Prze- 
widziany on jest na mecze z Węgra. 
mi: 10 kwietnia I Austrią 12 kwie- 
"ua. 
MISTRZOWIE ROKSERSCY 
OKRĘGU LTEELSKIEGO 

Dudniowe zawody bokserskla o 
mistrzostwo akręgu lubelskiego zgru 
madziły na ngu 39 zawodników z 
Lublina, Kielc i Ostrowca  Kielec= 
kiego. Znaczną poprawę poziomu wy 
kazali zawodnicy iubelacy, którzy 
wywalczyli „5 tytułów, mistrzow- 
skich Dwa tytuły przypadły Kiel- 
| a jeden Ostrowcomi. Mistrzo- 
stwo zdobyli: w muszej — Zielinski, 
= koguciej — Cholna, w piórkowej 
+ Jóźwicki, w lekkiej — Zielitska, 
= półżredniej — Kulczycki, w ered- 
niej — Kowalski, w półciężkiej — 
Baran, w ciężkiej — Kowalski, 


* MISTRZOWIE BOKSERSCY 
OKRĘGU WOŁYŃSKIEGO 
W Równem odbyły się mistrze- 
stwa bokserskie okręgu wołyńskie- 
go. Mistrzostwo zdobyli kolejna: 
+ muszej — Brakier, w kopuciej— 
Jwsiamik, w piórkowej — Frączak, 
w lekkiej — Pasternak, w półśred- 
nle) — Wierzbicki, w średniej — 
walk nie rczegrano, w półciężkiej — 
Rączka, w ciężkiej — Chłopecki. 


TENIS 


POLSKA NA 11-YM MIEJSCU 
W KLASYFIKACJI LEKKOATLE- 
TYCZNEJ 
© niemieckim tygodniku „Der 
Lelchtatlet" ogloszona została na 
podstawie wynikow 50-ciu najlep- 
szych w każdej konkurencji w r. ub. 
slasyfikacja piewszych 20-u patatw. 
Klasyfikacja tu przedstawia mę na- 
stępująco: 1) USA, 2) Nlemcy, 3) 
Finlandia, 4) Szwecja, 5) Anglia, 
6) Węgry. 7) Japoma, 8) Włochy, 
3) Południowa Atryka, 10) Norwe- 
gia, 11) Paiska, 12) Francja, 13) 
Kanada, 14) Estonia, 15) Australia, 
17) Szwajcaria, 19! 

Brazylia, 20) Belgia. 


PIŁKA NOŻNA 


AID PULKASSA 
wal bo Pe 

Dziś we czwartek nastąpi wy- 
jazu piłkarskiej Palikt na mecz 
Polaka — Szwajcaria 13 b. m. w 
Zurichu. 

Drużyna wyjeżdża z Warszawy © 
godz. 2220 i z Katowic o godz. 20.02 
i oble partie spotkają alẹ w Berli- 
nie w piątek rano Z Beruna druży- 
na wyjedzie również rano by stanąć 
w Zurichu w piątek wieczorem. Gra 
cza polscy zamieszkają w Zurichu 
w hotelu Excelsinr. Mecz odbędzia 
się na boisku klubu Grasahopparu. 

Sędztować będzie sędzia włoski p. 
Barlasina. 


was wy 
rares 


Jako klerowmcy jadą pulk. Gla- 
biaz, Inż. Przeworali | p. Kałuża. 


T 


Nowy 0. K. R. P. P.S. Katastrofa autobusowa 


We wtorek 8 bm. zebrał się 
nowowybrany OKR. PPS. Kraków 
— miasto im. |. Daszyńskiego ce- 
lem ukonstytnowania się. 

Przewodniczącym został wybra 
ny tow. ZYGMUNT ŻUŁAWSKI: 
zastępcami przewodniczącego 


Z Przedborza 


tow. tow. ADAM CIOŁKOSZ | 
ROMUALD SZUMSKI; sekreta- 
rzem tow. JÓZEF CYRANKIE 
WICZ, zast. sekr. tow. dr. ANTO- 
NI PAJDAK, skarbnikiem tow. 
MARIAN WROŃSKI, zastępcą 
skarbnika tow. ADAM BUJAS. 

m 


-fmidele wypadki w taby 


Domagamy sie przestrzegania Othrony pracy! 


Przed paru dniami wydarzył się 
śmiertelny wypadek przy pracy w 
Fabryce noży Lucjana Wójcickie- 
go w Przedborzu. Jest to piąta z 
rzędu Ofiara w tej fabryce; dwa 
były śmiertelne, a trzy skończyły 
się trwałym kalectwem. RAGE 
wypadków jest ignorowanie prze- 
pisów ochrony pracy. 

Ostatnią oharą był robotnik 
szlifierz, Anton, Ciszewski, liczący 
łat 30. Osierocił dwoje dzieci i ż0- 
nę. W fabryce Wólcickiego, po 
tylu wypadkach jeszcze nie ma 
ochron nad kamieniami (paskow 
cemi) — i to właśnie była przy- 
czyną wypadku. 

Dotychczas miarodajne czynnl- 
kl nie nie zrobity dla zape 
bieżenia temu stanowi. Klasa ro- 


botnlcza Przedborza jest silne 
wstrząśnięta wypadkiem į prag- 
mie wyrazić swe oburzenie na ta- 
mach prasy socjalistycznej, by 
przedstawić opinli publicznej, jā- 
kirm kosztem fabrykanci się hoga- 
cą. 
W zeszłym roku robotnicy przed 
borscy prowadzili walkę o lepszą 
egzystencję, między Innymi doma- 
gali się ochrony pracy. Strajk 
ten zdradzili prowokatorzy „na- 
rodowcy”. 

Związek nasz: Robotników Prze 
mysłu Metalowego w Polsce po- 
dejmuje znów walkę © urzeczy- 
wislnienie postulaiów, wysunię- 
tych w czasie strajku, między in- 
nymi | postulatu ochrony pracy. 


„Ghetto ławkowe” w szkole 


Kierownictwo szkoły powszech- 
nej Nr. 1 zaprowadziła niedawna 
„ghetto ławkowe* w pierwszej 
klaaie. Dzieci narodowości ży- 
dowskiej, czeskiej i niemieckiej, 
zostały przesadzone na jedną stro" 


Masowa 


nę, zaś dzieci polskie na drugą 
stronę. 

Wartoby zapytać kicrownietwa, 
czy zdaje sobie sprawę, ŻE uczy 
dzieci w szkole „Powszechnej“? 

Co na to opinia publiczna? 


redukcja 


na Warszawskich Kołejkach Dojazdowych 


Likwidacja odcinka kolei doja- 
zdowej Most — Jabłonna i Most 
— Grochów jest już przesądzana. 
Na odcinku tym za parę miesięcy 
t. |- od LVI r. b. pocągi przesta- 
ną zupełnie kursować  Wpraw- 
dzie Ministerium Komunikacji u- 
legając naciskowl Zarządu m. 
Warszawy stanęło na stanowisku, 
że całkowitemu zamknięciu podle 
ga tylka odcinek Most — Gro- 
chów, a natomiast pozostałe dwa 
odcinki Grochów — Karczew | 
Most — Jabłonna winny być na- 
dal utrzymane w ruchu pod wa- 
runkiem modernizacji kolei t. l 
że obecnie obsługując pociągi 
t. zw. „samowarki" winny zostac 
zastąpione wagonami motorowy- 
mi. 

Zarząd Kolel w zasadzie zgo- 
dzi! się na motoryzację, postawiw 
szy z kolei warunek Ministerstwu 
Komunikacji udzielenie koncesji 
na eksploatowania całości dotych 
czasowej linli. Ministerstwa Ko- 
munikacji na propozycję Zarządu 
Kole: nie zgodziło się, wobec cze 
g0 Zarząd Kolel zdecydował unle- 


Kącik radlowy 


DZiś 11.138 R. — PIĄTEK, 

11.15 „Mała Eliza” — słachowisko dla 
skót, 

11.15 Utwory torteplmawe na 4 ręce. 

19.00 Tens Wyulesźni: Lia Przeciw 

T — poemat J. H. Goeikegu, 

20.00 Koncert symiuniczny. Dyryge- 
ja: Emi] Cooper, salka: Irena Duhia- 
ka — ukrzypce. 


Z DZIEJÓW OPIEKI BPOŁECZNEJ 


Dn. 11 marca a godz. 1700 dr. 
Janina Bergerówna wygłosi telietun 
p. Ł „Z dziejów opieki apołecznej 
na wzi w dawnej Polsce". Mała kta 
wie a genezie | rozwoju instytucji 
społecznych w Folica. lnaczej niż 


ruchomić dwa te ważne odcinki 
|kolel, Decyzja Zarządu pociągnę- 
la za sobą wymówienie pracy 
przeszlo 100 pracownikom. Gro- 
żba utraty warsztatu pracy i po- 
zbawienia środków do życia wie- 
lu rodzim wywołała wśród pra. 
cowników przygnębiające wraże- 
nie. 


W tej sytuacji pracownicy spo- 
dziewają się, że wladze, powodu 
jące likwidację kolel 1 pozhawie- 
nie pracowników pracy, przyjdą 
im z pomacą. Przede wszystkim 
Ministerstwo Komunikacji a na. 
stępnie Zarząd m. Warszawy win 
ny zatrudnić zwalnianych pracow 
ników we własnych przedsiębior 
stwach. 


PIĄTEK, 11 marca 


WARSZAWA 1: 6.15 Pieśń. 6.20 
Gimnastyka. 6.40 Muzyka (płyty). 
1.00 Dzien. poran. 7,15 Muzyka (pty- 
ty). 8.00 Aud. dla szkół, 11.15 Aud. 
dla szkól: „Mała Eliza" — słuchawi- 
sko. 11.40 Pieśni hiszpańskie Manu- 
etla de Fali (płyty). 1157 Sygnat 
czasu i hejnał 12.03 Aud. połudn. 
15.30 Wiad. gospod. 1845 „Kukułka” 
— aud dla dzieci. (u Wilna). 18.00 
Rozmowa a chorymi ka. kapelans 
Michała Rekasa (zo Lwowa). 10.15 
Koncert w wys. ork. wojskowej. 
16.50 Pog. akt. 17.00 Z dziejów opte- 
ki upołecznej na wsi w dawnej Pol- 
sce (ze Lwowa). 17.15 Utwory forte 
planowe na 4 ręce. 17.50 Przegląd 
wydawnictw, 18.00 Komunikat śnie- 
gowy (z Krakowa) 1 Wiad. sport. 
iz Warszawy). 18.10 Orklaatra Hein 
za Huppertza (płyty). 18.30 Pro- 
gram na jutro. 18.35 Aud dla wzi: 
„Wiosenne aiewy" — pogad. Skrzyn- 
ka rolnicza, 19.00 Powszechny Teatr 
Wyabraźni: „Lis Przechera" — poe- 
mat Jana Wolfganga Goethego. 15.30 
Pieśni ludowe ziemi łęczyckiej (z 
Łodzi). 1P.30 Pogad. akt. 20.00 Kon- 
cert symfoniczny. Trans. z Filhar- 
monii Warszawskiej. Solista: L Du- 
Miska z tow. ork. 21.00 Dzien. wiecz. 
i pog. skt. 22.50 Ostatnie wład., prze 
gląd prasy i komun. meteor. 


WARSZAWA II: 13.00 Koncert 
popularny pyty). 14.00 Parę m- 
formacji. 14.06 Program na jutro. 
14.10 Trio P. R. 15.00 Reportaż. 15.15 
Wiad. sport. 15.20 Koncert rozryw- 
kowy (płyty). 18.00 Sonaty fortania 
nowe Beethovena — X  mudycja 
(płyty). 18.40 Ade 1 pieśni w wyk. 
Wandy Łoztńnkiej (sopran). 19.03 
Muzyka lekka (płyty). 1055 Zycie 


obecnie mumały ona wyglądać w Pol 
aca przedrozbiorowej. Jak mię ta spre 
wa przedstawiała dawniej, polnfor- 
muja aluchaczy pogadanka radiowa. 


kulturalna stolicy. 22.00 „Dw 
znane poematy ruarynistyczne” 
szkic literacki. 22.15 Muzyka lekka 
(płyty). 


| Z Bielska donoszą: Na mosie 
| między Krakowem a Wadowica- 
mi, pad Mogilanami wydarzyła 
się katastrofa autobusowa. Anto- 
bus Bielsko - Białej Spółki Elek- 
yomo . Kolejowej, kursujący na 
linii Kraków — Wadowice — 
Bielsko w drodze z Krakowa do 
Wadowic, na zjeśdzie z góry Mo- 
gilańskiej, chcąc wyminąć jadę 
cą szosą fnrmankę, akrech na kra 
wedi asosy, przy czym zawadził o 
słupki przydrożne i ranę? z wyso- 
kości 5 mtr. do rown. 

Autobus, którym jechało 18 pa- 
sażorów, rozbił się doszczętnie. Z 


ŚMIERTELNY WYPADEK NĄ 
KOP. „ŚLĄSK”. 

Na jednym z filarów kop. 
„Slask“ w Chropaczowie wskutek 
tąpnięcia oberwały się masy wę. 
gla ze stropu, zasypujęc górnika 
Franciszka Głowackiego. Przewie- 
siosy da sepitale (dowaśki zasił. 
ouierorając żonę i dwoje dzieci. 


MORDERSTWO. 


W miasteczku Kale dokonano 
chydnego morderstwa rahunko- 
wego na osobie żony miejecowe- 
ga ogrndnike, Lewandowskiego. 
Dwaj zamaskowani handyci w 
zbrojeni w rewolwery, wtargnęli 
wieczorem do mieszkania Lewan- 
dawskich, a kiedy Lewandowski 
stawił opór, jeden a bandytów u- 
aiłował go obezwładnić. Żona Le- 
wandowskiega próbowała wysko- 
czyć przea okno, aby zawczwać 
pomoc, wówczas jednak drugi ban 
dyta zadał jej kilka pchwięć no- 
żem « brzuch, poczym obaj ban: 
dyci gli. Lewandowska, prze 
wieziona do szpitala. zmarła na 
dengi dzień. 


SKAZANIE OSZUSTÓW. 


Sąd Okręgowy w Łodzi rozpa- 
trywał sprawę właścicieli fabryki 
włókiennxzej łódzkiej: Lewickie. 
go i Engla. Fshrykę swoją zamie- 
nili oni w. oszukańczą spółdziel- 
nię, której udziałowami byli ré 
wnież robotnicy. Z chwilą gdy ro- 
botnicy wpłacili już swoje udzia- 
ły, zostały im obniżone zarobki 
do 70 proc., a następnie Lewicki 
i Engel zupełnie przestali wypła- 
cać rohotnikam należności, iłu- 
miacząc, że „przedsiębiorstwo nie 
deje zysków”. 


Na skmiek akcji referatu kar- 
nego Inspekcji Pracy Sęd okre 
gowy skazał Lewickiego i Engela 
po 2 miesiące bezwzględnego are- 
sztu i po 300 zł. grzywny. 


1.500 TALARÓW W SREBRNYM 
GARNKU. 

W czasie wykonywania prac 
ziemnych w Ckylonii pod Gdynią 
roliotnicy natrafili na garnek, za- 
wierający około 1.500 srehrnych 
monet. Śkarb ten znajdował się 
zaledwie na pół metra pod po- 
wierzchnią ziemi. Zbadaniem mo- 
nel zajęła się dyrektorka Muzemm 
Miejskiego, Krajewska. 

ŻYWCEM SIĘ SPALIŁA. 


GB siada obw Urz 
ki Gacowej w Gniewie wydarzył 
Gb By A (OASCAEB 
dała się do precy, pozostawi 
7 wałek em a GpAń GH 
swe: Sletnią Erne i 71emia Fe- 
E na) 


OD REDAKCII 
Z powodu nawału materiału 
bieżęcego, dzlszy ciąg odełnka: 
„Stwierdzam, że” ukaże się w nmu- 
merze jutrzejszym. 


H 


169" all męskich uryaka Pan, mos 
la jae aperet ^r. LII. Naukową 


bromure wysyłamy bezpłamle, dyskret 
nie „Inventus*, Warszawa, Aleje Jaro- 
zalimukie 35. 169 


Str. $ 


Wiadomości 


jedacych 5 osób odniosło ciężkie 
rany, a mianowicie: Antonina 
Hommc'owa z Wadowic właści: 
cielka drogerii, Abr: 
kwpieć z Kalwarii, 
wachs, kupiec u Wadowic, Fr. O- 
remus z Izdebnik w pow. Wado- 
wickim, I. Romer, kupiec s Chrza. 
nowa. Ciężka rannych przewiosły 
karetki pogotowia ratmkowego 
do sepiłala ów. Łazarza w Krako- 
wle. Pozostałych 13 pasażerów i 
obsługa autobusu, składaj, 
z dwu osób, adnieśli lekkie zre- 
nienia, względnie kontnzję. 


z całej 
Polski 


lieję. Daiewczynki zbliżyły się do 
rozpalonego pieca żelsznego, na 
którym gotowała się strawa. Na 
Ernia zapaliła się sukienka i dzie- 
sko w oka mgnieniu stanęło w 
płomieniach. Przewieziono ją do 
sepitala, gdzie po kilku godzi- 
nach męczarni zmarła. 


WIĘCEJ NI 


Pięknej cery 
at kożitowne ? 


Wiele koblet dotychczas przypanzeża, ża 
piękną cerę można zdobyć tytko przez 
długotrwale i kosztowne zabiegi kname- 
tyczne. Polega to jednak na nieporozumia- 
min. Znany zableg kosmetyczny Palmolive 
wykazał, że regularne używanie mydla 
Palmolive zachowaje świeży I miodzień- 
czy wygląd. 
Rano Í wieczorem masuj twarz, aryję 
i ramiona w ciągu 2 minut piang mydła 
RODK Palmolive, wyrabianego na oleje 
u olskowym. Ta obfita I iagodna piana 
dziala kojąco na skórę, nadając je] jędt= 
ność | gładkość. Nawet najbardziej za 
niedhena cera w krótkim czasie odzyskuja 


Śwlezy l młodzieńczy wdzięk. Palmolive 
jest dla 
I zdrowym środkiem upiększającym. 


mlilonów koblet przyjemnym 


Morderca szofera przed sądem 


Pr.abieg rozprawy środowej 


Zeznanie świadków zbrodni. —Zaloty mordercy. 


W dalszym ciągu swych zeznań 
przed Sądem Okręgowym w War- 
szawie Skwlerawskł, potworny 
morderca Szlendaka opowiada, 
jak zaclerał ślady zbrodni. 

Jakiś chłopiec zatrzymany na 
szosie pokazał mu drogę da gra- 
barza, który pożyczył kilot. Ciało 
rozebrał nagie rzucił do dołu. 
Ubranie zabrał, aby trudniej było 
ustalić tożsamość zwłok. Twierdzi 
że to rozumie doplero teraz, ba 
zrobił to machinalnie. 

W drodze zbrodniarz zdrapał 
boczne numery z aula i wrócił do 
Warszawy do swego mieszkania, 
gdzie wykąpal się i zjazd kolację, 
Rewolwer zwrócił po kilku dniach 
i wówczas zamówił u grawera no 
we tabliczki rejestracyjne do au- 
ta. 

W biurze matrymonialnym po- 
dał się za kolejarza i zaznaczył, 
że ma aula. Nie zastawszy strę- 
czonej przez biuro panny w ma- 
jątku pod Siedlcami, wrócił do 
Warszawy, zostawiając swój a- 
dres. Z Warszawy wyjechał, bo 
czytał w gazuiach o zbrodni ibali 
się schwylania, W Lublume auta 
zostawił | uciekł pociągiem do 
Lwowa. Tam nie mając pienię- 
dzy, postanowił nabyć aparat ra- 
dlowy, by go spieniężyć, ale „na- 
straszył się, że właściciel firmy 
poznal ga z legitymacji” : uciekl. 

Gdy przewodniczący odczyluje 
zeznanła oskarżonego obszerniej- 
sze : bardziej wyczerpujące, kiò 
re złożył on u sędziego śledcze- 
go, oskarżony potwierdza, że o- 
kolicznaści, o których mówił mia 
ly miejsce. 

Na pytanie prokuratora oskar- 
żony stwierdza, że miał świado- 
mość, że popełnił zbrodnię i bar- 
dzo się bał. Oskarżony twierdzi, 


że nigdy nie uczył się szoferki i 
nigdy przed tym wozu nie prowa 
dził (21). 

KANDYDATKA NA ŻONĘ. 

Pa przerwie o godz. 3.ej Sąd 
rozpoczął badanie świadków. 

Brat oskarżonego Klemens 
Skwierawski, łat 18, odmówił 
składania zeznań. 

Szoplak post. pol. zeznawał jak 
odbyła się rozkopywanie grobu 
zamordowanego. 

Ciekawe były zeznania św. ja- 
dwigi Dmowskiej, mlodej panny 
2 pod Siedlec, która przy wspólu- 
dzlale biura matrymonialnego „Po 
atęp" zawarła znajomość ze 
Skwierawsklm, ale jak go pozna- 
la „odrazu zrezygnowała ze zna- 
jomości która trwała 5 — 10 mi- 
nut". P. Dmowska tlomaczy się, 
żę Skwierawskiego przywiózł da 
lej rodziców Walden, agent biu- 
ra matrymonrialnego przedstawia 
jac go jako swego znajomego. — 
Ponieważ w domu oskarżony jej 
nie zastał, Dmowska spotkała się 
z nim w Warszawie.. ale się jej 
nie spodobal 


„KOLEJARZ“ 1 AUTOBUSY. | 


Św. Masłowska z Lublina zo- 
stała zaczepiona na ulicy Lublina 
przez Skwięrawskiego, który spę- 
dził z nią godzinę w jej miesz- 
kanlu. U niej też zmienił mundur 
kalejarza na ubranie cywilne, — 
świadka żdziwiło, że oskarżony 
jako kolejarz, pytał ją czy do Lwo 
wa chodzą autobusy. Powiedział 
też, że jemu nie zależy na jeździe 
koleją za zmżką, bo ma dość pie 
niędzy. 


CIEŃ ZAMORDOWANEGO, 


Św. Chojnacka właścicielka tak 
sówki „Steyer 50* opowiedziala 
przebieg nocy 11 stycznia, gdy za 
mordowany pytał o pozwolenie nj 
zdy do Grudziądza. Szlendak pro 
sił, by pozwolić jechać, bo ta by- 
la „okazja”, zapewniał przy tym, 
że będzie jechał ostrożnie, by nie 
uszkodzić wozu. Prosił a pled dla 
chorej którg miał przywieżć ja- 
koby z Grudziądza, 

Chojnaccy dostali list z Bydgo- 
szczy, rzekomo od Szlendaka — 
ale nie było an pisany ręką nie- 
poszczyka. 

Śwladek rozpoznala zwłoki 
Szlendaka, Słysza.a ona od szole- 
ra Chmurzyńskiego, że © 8 rano 
widział w garażu auto Szlenda. 
ka w czasłe gdy nabierał benzy- 
nę, Widział on w taksówce męż- 
czyznę, który miał głowę opusz- 
czoną ł coś pisał. 

Na pytania adw. Szczerhińskie- 
go świadek mówi o zamordowa- 
nym jak najdodalniej. Zaznacza į 
iż przed wyjazdem zamordowany 
młał 36 zł, wbrew temu ca mó. 


| jego własnością, 


Chłopcu, który go przyprowadzł 
nie pozwolił wsiąść da aulo., © 
co ten prosit, mowiąc że ma du- 
ży bagaż, Świadek widział dużą 
pakę na tylnym siedzeniu auta— 
gdy Skwierawski przyjechał po o- 
skard. Gdy go zwracał, owej pa- 
czkl już nie było. 

Poznaje Skwierawskiega | ze- 
znaje te same okoliczności eleke 
iromonter Łabędzki, który przy- 
prowadził Skwierawskiego do gra 
barza. „Coś" leżało na tylnym 
siedzeniu okryte korzichem. 

św, - Kryguera, włościenina 
Skwierawski leż pytał, kolo Mło- 
cin, kto może pożyczyć oskadra. 
Skwierawski zachowywał się spo 
kojnie. Był bez czapki 
w GARAŻACH I NA POSTOJU. 

Sw. Chmarzyński, szofer, za- 
trudniany też w tym samym gä- 
raźu, widział przed  „Gastrono- 
milą" Skwierawskiego jak ogiądat 
taksówki I umawiał słę ze Szlene 
dakiem, Widział go po raz drugi 
w garażu w aucie w czasie gdy 
Szlendak bral benzynę w uarażu 
na ul. Jerozolimskiej widział jak 
21 stycznia Skwierawski wjechał 
do garażu i pytał czy może umyć 
auto. $wiadek powiedział, że to 
takl sam „Steyer“ jak ten, co go 
ukradli. Uslyszał to Skwierawski 
Oświadczył że musl jeszcze doku- 
pić lampkl i uciekł omal nle roz- 
bijając auta. 

Świadkowi mówił szofer Zarem 
ha, że ktoś go umawlał na kurs 
do Białegostoku. Zarembę, który 
miał też „Steyera 50“ Skwłeraw- 
ski dopytywał się czy auto jest 
Zarembę uma- 


wit Skwierawski, że nie miał on; wiano na rogu Ordynackiej. Świa 


pleniędzy, 
Te sanie okoliczności potwier- 


dził Chojnacki, włażciciel taksów- | 


ki 

GRABARZ I MORDERCA, 

Św. Kablak, grabarz poznaje 
w Skwlerawskim osobnika, który 
prosił o pożyczenie oskardu. Tlo- 
maczył on, że ma okopywać drzew 
ka. Zostawił 10 zł. zastawu. Po 
kilku godzinach odda! oskard | o- 
debrał 10 z}, dając 2 zł. za faty- 


dek słyszał ad 2 kolegów, że ich 
zatrzymywał Skwietawskl. Obaj 
jeździli na Steyerach. 

Św. Mn="=-viczowa poznaje w 
Skwlerawskim lokatora, który 
mleszkał u niej od pierwszych dni 
stycznia. 5 stycznia Skwierawski 
mówił, że ma w Gdyni samochód 
który chce sprowadzić. 

św. Morozowicz oglądał samo- 
chód, który stał w kenen 


gę. Zoslawil mu też łopatę, Skwie 
rawski rozmawiał b. spokojnie — 


Za zelżenie 
Konfiskata 


Prezes Rady Ministrów 1 minl- 
ster Spraw Wewnętrznych gen. 
Sławoj - $kładkowski przyjął w 
dniu 9 marca senatorkę Siefanię 
Kudelską oraz następnie delega- 
cję Związku Nauczycielstwa Pol- 
skiego w osobach: prezesa Zyg. 
munta Nowickiego i przewodni- 
czącego wydziały obrony praw- 
nej Henryka Jędrusika. 

Przedmiotem interwencji dele- 


Q 
Dalszy ciąg precesu na str. 2-ej. 


„Fa angi" 


gacji było ukazanie się w nume- 
rze „Faiangy” z dnla 22 luiega 
b. r. fotomontażu na 1-ej stronie 
mającego na celu poniżenie godła 
„ZNP“, 

Pan Premter, uważając, że Jest 
io godła drogie dla rzeszy nau. 
czycielstwa polskiego, przychylił 
sig do wniosku, aby skontlskować 
wyżej wspomniany numer „Falan. 


ra 


zaufania z fabryki 


Na dzień 13.IH b. r., godzinę 10 
rano, do Domu Górników przy ul. 
Krasińskiego 16, zwolujemy Szer. 
szą konferencję Delegatów Oddzla 
łów Zw. Zawocowych I wszyst- 
kich delegatów fabrycznych z Kra 
howa i gmin podmiejskich z na- 
siępującym porządkiem dziennym: 

1) Ruch spółdzielczy a klasa Pra 
cująca (sprawozdanie z wystawy 
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KRONIKA KRAKOWSKA 


Konferencja Delegatów Oddz. Zw. i mężów Jak się dzieje na wsi małopolskiej 


warsztatów pracy 


w Paryżu) ref. tow. dr. Próchnik i 
dyrekior Żerkowski z Warszawy. 
2) Sprawozdanie z konferencji 
w Ukr. Insp. Pracy z głównym in. 
spektorem p. Klottem. 
Prosimy o punkiualne przybycie. 
Rada Zw. Zawodowych 
w Krakowie 
Rada Okręgowa Spółdzielni 
„Społem 


Do zarządu wszystkich Zw. Zawodowych 
m. Krakowa 


W piątek, 11 b. m. o godz. 6.30 | Zaw., na porządku dziennym sa- 
w sali domu górników, przy Al | bctnia manifestacja endeków. O. 
Krasińskiego 16, odbędzie się kon. | becność wszystkich zarządów bez 
terencja pelnych Zarządów Zw. | względnie konieczna. 


” 


Z sali sądowej 


DWA WŁAMANIA KASOWE 
W KRAKOWIE. 

Dokonano w Krakowie dwóch 
śmialych włamań, przyczym w 0- 
bydwu wypadkach sprawcy są nie 
znam. jedno z włamań nie „opła- 
cilo się" złodziejom. 

Wtargnęli oni do mieszkania 
Pauliny Flamenhaft przy ul. Mogil- 
sklej 65, gdzie rozpruli kasę ognio 
trwałą. Spotkało ich jednak rozcza 
rowanie, zdyż kasa była pusta. 

Drugiego włamania dokonano 
do biur Centralnej Kasy Pożyczka 
wej i Oszczędnaściowej przy ul. 
św. Marka 21. Tutaj łupem zlzdziej 
padło 40 zł. w gotówce i 20 dola- 
rówek. 

W obu wypadkach prowadzone 
są energiczne dochodzenia. 


ZA RZUT KAMIENIEM ODPŁĄCIŁ 
SIĘ ŚMIERTELNYM STRZAŁEM. 


Krakowski sąd przysięgłych roz- 
patrywał sprawę Władysława Ber 


nasia, askarżonego o zabójstwo. 
Jak wynika z aktu oskarżenia 
p 


Kronika Bielska, 


Bernaś w dniu 21 sierpnia ub. r. w 
Werychowie kola Balic, udając się 
nocą wraz z lowarzyszami na za- 
bawę, zatrzymał się przy zagrodzie 
Jana Wójtowicza, gdzie wszyscy 
posiłali się śliwkami, zwisającemi 
poza parkan ogrodu. Ponieważ psy 
zaczęly ujadać, Jan Wójtowicz wy 
szedł do ogrodu, rzucił kamieniem 
w stronę nicproszonych gości, po- 
czem odwróciwszy się, powracał 
do zabudowań mieszkalnych. W 
tym momencie Władysław Bernaś, 
mając przy sobie ucięty karabin 
auslriacki systemu  Manlicher 0- 
twarł furtkę, prowadzącą do ogro 
du ł strzelił do Wójtawicza, zabi- 
jejąc go na miejscu. Kula ugddzi- 
ła Wójtowicza w giowę. 

Na rozprawie oskarżony przy- 
znał się da winy, tlumacząc się, iż 
nle chciał zabić Wójtowicza. Try- 
bunałowi przewodniczy s. o. dr. 
Stępniowski, oskarża prok. dr. Ga- 
jewski, broni adw. dr. Kruh, powó- 
dztwo cywilne w kwocie 200 zł. 
wnosi adw. dr. Skiba. 
= 


Dono 


Sutkowice (pow. Myślenice) 
Szybkie icmpo rozwoju prasy 
gccjalistycznej, 25 tysięcy zorga. 
rizowanych robotników w samym 
Krakowie, intensywna praca kra- 
kowskiej organizacji PPS. w tere- 
nie, oto zmora, która przygniata 
mafię endecką. 

Qnegdaj pisemko tej mafii na te- 
renie Krakowa „Samodziclność" 
czepila się tow. Cyrankiewicza po 
łego plęknym sukcesie na wiecu w 
samym sercu dohoszyńszczyzny, w 
Myślenicach. Kllkekrotnie pisemka 
to napadalo na tow. Feliksa Kozio- 
ła, przewodniczącego chałupników 
szewckich w podhalańskiej wiosce 
Sulkowicach i na tow. Maksymiłia- 
na Fischgrunda z Krakowa, sutko- 
wianina rodem. Nie odpowiadała 
się na te napaścj, w myśl starego 
przysłowia, że „pies szczeka, 2 
wiatr kalny... nieste“, 

Ostatnio jednak, po założeniu w 
Sulkowicach klzsowego Związku 
kowali, pisemko to pozwoliło £o- 
bie napisać, że tow. Kolot i tow. 
Fischgrund, „kolportują w Sulko- 
włcach broszury i śpiewniki ko- 
munisłyczne". 

To oszczerstwe już tym razem 
pismakem nie ujdzie bezkarmie. 

Niezależnie od skargl sądowej, 
Ltóra zmusi pisma endeckel do od- 
szczekznia oszczerstwa, stwierz7a 
my, że tow. Kozioł i tow. Fisch- 
grund są długoleinimi członkami 
Polskiej Partii Socjalistycznej. Rze 
koma literatura komunistyczna kol 
[oriowana w Sułkowicach, to są 
legalne wydawnictwa P. P. S. Głó- 
wnie idzie o broszurę p. t. „Czarna 
kcięga endecji“, która rczeszła się 
w Krakowie į w terenie w ilości 75 
tys. egzemplarzy. śpiewnikiem zaś 
niby komunistycznym, o którym 
piszą donosiciele, to jedyny egzem 
p'arz zbiorka pieśni robotniczych, 
wydany w 1918 roku przez — a 
zrcze! — Juliusza Kadena Ban- 
drowstiego. W zbłorku tym, obok 
„Czerwonego Sztandaru" 1 „War- 
szawianki" znałdują się wiersze 


Białej i okolicy 


Komorow.cka 4 


Z orad Rady Miejskiej w Białej 


W czwartek dnia 24 lutego b.r.: 
o godz. 18-ej odbylo się XXI po-i 
Siedzenie Rady Miejskiej, na któ-| 
rym przewodniczył} p. burmistrz: 
dr. Łuniewski. Na wstępie Rada 
Miejska uczciła minutowym milcze 
niem pdłm'ęć dr. Feiereisena, który 
przez długie łata zasiadał jako ta. 
wnik w Magistracie, 

W miejsce zmarlego dr. Felerer. 
sena wybrano ławnikiem radnego 
inż. Szumca, a na czlonka Rady 
jednomyślnie powołano zastępcę, 
dr, J. Kubiczka, Do Komisji Re 
wizyjnej Komunalnej Kasy Oszczę. 
dnoścj na r. 1938, z ramienia Klu- 
bu socjalistycznego zost 
ni: na członka tow. Stanisiaw Kuz” 

*ma, zaś na zastępcę tow. Jan Za- 
wieriicha. 

Z uwagi na to, że z końcem br. 
kończy się kontrakt umowy Elek- 
trowni Hialsko - Bielskiej na da- 
stawę energii elektrycznej, s sama 
elektrownia ma być przejęta przez 
oba miasta, względnie tylka przez 
Bielsko, wybrano Komisję, złożu- 
ną z 4-ch członków Rady Miej. 
skiej, której zadaniem będzie wy- 
hór oferenta i przygotowanie umo 
wy z przyszłym dostawcą energli 
elektrycznej dla Białej. Do spra- 
wy lej zabierali głos: tow. Pysz 
1 sędzia dr. Sikora, poczym da 
Komisji wybrani zostali radni: 
sędzia Sikora, prof. Kowiak z 
Klubu polskiego, z Klubu socja- 
listycznego taw. Pysz, z niemicc- 
kiego p. Rochowicz, Rada Miej- 
ska postanowiła na lat 15 wydzier 
żawić Okręgowemu Związkowi 
"Towarzystw Ogródkowych dalszy 
1 ha 17 a, ziemi na działki ogród- 
kowe przy ul. Hałanowskiej oraz 
zezwoliła na wybudowanie prowl- 
zarycznego budynku administra- 
cyjnego dla tegoż Towarzystwa na 
tych działkach. 

Nareszcie Rada Miejska przy- 
stąpiła a3 konkretnej sprawy bu- 
dowy szk«y w Białej. Budynek 
szkolny stanie przy ul. Ks. Piotra 
Skargi. Budowa jego obliczona 
jest na « do 3-ch lat. W 1938 r.' 
zostanie wybudowany pod dach. 


groźrego komunisty Adama Mickie 
wicza i wlersz Marli Konopnic- 
kiej. 

Co do zarzniu nzitowania prze- 
ciw wierze I Kościo'owi, to tow. 


` Kozioł lest praktykującym katoli- 


Koszta budowy szkoły wyniosą 
okoła 450.000 zł W tym celu upo- 
ważniono Zarząd Miejski da za- 
ciągnięcia pożyczki na len cel i 
wsławiania co rocznie przez 10 
lat da budżetu odpowiednich kwot, 
po:rzebnych na amortyzację 2a- 
ciągniętych 1a powyższy cel po- 
życzek. 

Uchwalono sprzedać realność 
przy ul. Cyniarskiej p. Thomkemu, 
za kwolę zł. 10.000. 

Upoważniona Zarząd Miejski do 
zaciągnięcia pożyczki z Funduszu 
Pracy na roboty kanalizacyjne do 
130.000 zl. w gotówce | w materia- 
lach na 50.000 zł, Kwota ta, z uwa 
gi na wielką ilość bezrobotnych w 
Białej, jest niewysiarczająca; Za- 
rząd Miejski będzie musiał w cią- 
gu roku ubiegać się © dalszą po- 
życzkę i: dotację z Funduszu Pra. 
cy na zatrudnienie bezrobotnych 


Przed zamknięciem obrad Rady 
Miejskiej zabrał glos p. Mędrzak, 
renegat z PPS, który w najcięż- 
szych dla klasy robotniczej cza- 
sach zdradził PPS— jak mówił, dla: 
ratowania posady w Kasie Chorych 
—i jeszcze raz się skompromito- 
wał. Napadł na „Tydzień Robolnl. 
ka", ponieważ pismo to potępiła 
g9 ra jego wrogie nastawienie 
wobec wniosku klubu socjalistycz- 
nego o przyznanie większych zasił 
ków świątecznych dla ubogich, 
bezrobotnych i remuneracji praco- 
wnikom miejskim,  Usprawiedli- 
wiając się, potwierdził jednocześ- 
nle prawdziwość stawianych mu 
zarzutów. Twierdził, że wprawdzie 
nie był przeciwny świątecznym do 
datkom dla pracowników, ale mu- | 
siał solidaryzować się z klubem, ' 
a osobiście był przeciwny wnios-* 
kem socjalistycznym, bo.. =) 
chciał popierać wnlosków flkcyj- 
nych i obiecać gruszek na wierz. 
bie (1). 

Przedstawiciele klubu sacjalis- 
tycznego nie odpowiedziell na je- 
go wywody, gdyż połemikę z tym 
panem na Radzie Miejskiej uważa- 
li za będącą poniżej ich godności. 


Redakior odpowiedzialny: JERZY CESARSKI. 


l. 


ici 


kiem, a tow. Fischgrund Jest śwla- 
dom tego, że religja jest sprawą 
sumienia każdego człowieka. 

Przed kilku laty, kiedy wy, en- 
decy, robiliście pzmiętną ugodę z 
burżuazją żydowską, nasl town- 
rzysze w Suikowicach zakładali 
wtedy Spółdzielnię Spożywców i 
starali się o plebiscyt przeciw szyn 
kom, tak żydowskim jak i chrześ. 
cijańskim. 

W donosicielskim numerze „Sa- 


ele 


modzielności" wydawca jej nota 
bene b. przewodniczący ławy przy 
sięgłych w krakowskim procesie 
Doboszyńskiego — cytuje z Slo. 
wachiego: „Słuchajcie — bo ten 
strach, to mola siła". Denuncjanci! 
ten wasz strach, to wasze węsze. 
nie wszędzie „żydokomuny” to na 
sza sila — SHa zorganizowanej kla 
sy robotniczej Polski, bez różnicy 
wyznania, rasy i narodowości. ., 

. 


Musimy zbudować w Krakowie 
Dom-Pomnik Ignacego Daszyńskiego 


Tow. Jan Sawicki, sekretarz bu- 
dowlanych, wpłaca znowu zl. 10 | 
wzywa, by wszyczy, od sekrelarzy 
począwszy, członkowie klasowych 
związków zawodowych — każdy 
według swojej możności — wpła- 
cili odpowiedni datek. W ten spo- 
sób powsianie potrzebna suma 
na wybudowanie Pomnika - Dom, 
w którym wykonywać będą rebo- 
{nicy lestament swego Wodza i 


W sprawie ro 


Wobec zaobserwowanego osta- 
tnia silnego napływa  bezrabot- 
nych do Urzędów Państwowych w 
sprawie rekrutacji do rabół zagra 
nicą — Wojewódzkie Biuro Fundu 


Nauczyciela. 

Tow. Wincenty Kołodziz; wpla- 
ca zł. 5. 

Zebrane przez Towarzyszy kw9 
ty i datki należy wysyłać do Ban 
ku „Spolem* blankietami nadaw- 
czyni PKO. nr. 81.800; na środka 
wym odcinku po drugiej stronie 
wypisać: nr. rach. bież. 362 Dom 
Roboiniczy im. Ignacego Daszyń- 
skiego w 'Krakowie. 


bót zagranicą 


publicznej warunki i terminy re- 
krutacji. 
.. 
Na marginesie tego komanikatu 
może:ny zauważyć, że prośby bez 


szu Pracy podaje do wiadomości 
zainteresowanych, że zwracanie 
się do Urzędów osobiście lub w 
drodze korespondencji w sprawach 
uzyskania informacyj o rekrutacji 
do robót zagranicą jest nie celowe. 

Po otrzymaniu zapotrzebowań z 
zagranicy Biura Funduszu Pracy, 
oraz właściwe Urzędy Państwowe 
podają zazwyczaj do wiadomości 


Kraków robotn 
Przeciw projektowi 


robotnych o wyjazd zagranicę, kie 
rowane do niewlaściwych Urzę- 
dów, wynikają spowodu braku 
należytych obwieszczeń ze strony 
woj. Biura Funduszu Pracy. 

Pan dyr. Krzyżak jest nie tylka 
nie.widoczny dla stran — ale na- 
we: pisma, m. in. ten komunikat 
podpisuje ktoś „w zastępstwie”. 
Cóż wreszcie robi sam pan Dyrek- 
tar? 


iczy protestuje 
ordynacji wyborczej 


do Rad miejskich 


W niedzielę, dnia 6 marea, © 
godzinie 10 rano, odbyło się ol 
brzymie zgromadzenie łudawe w 


Tea'r im eiski dla T.U.R. 


Pelna humoru o wspaniałych de 
koracjach, ciesząca się dużym po- 
wodzeniem komedia Al. hr. Fredry 
„Wielki czlowiek do mażych inte. 
resów' cdegrana będzie dla TUR. 
w niedzielę dnia 20 marca o godz. 


Z mi 


„ŻYCIE L WYMIERANIE 
GATUNKÓW-. 


Staraniem Sekcji Odezytowej Zw. 
Leg. Pol. w Krakowie, przy wrodłpza- 
ey pral. U. Jọ odbędzie się dnia 1l-ga 
marca b. r. o godz. I9ej w Sali Odczy- 
tawej w Olesnčrach odczyt 2 przeżro. 
mami p. L „Życie i wymieranie galur- 
ków”, wygłoszony przez dr. Jakóbca. 
Weęp dla członków i zspcoszonych go- 
ści bezpłstoy. 

„DNI PRZECIWGRUŻLICZE". Po 
siedzenie organizacyjne Komitetu 
„Dni Przeciwgruźliczych* odbędzie 
slę dnia 13 marca b. r. t. j. w nie- 
Gzielę o godz. 11-ej przedpołudniem 
w sali konferencyjnej Ratusza kra- 
kawsklega, pl. WW. Swiętych L. J. 

Krakowskie Wujew. Towarzystwo 
Przeciwgrużlicze prosi o jaknajlicz- 
niejszy udział wazystklch obywateh 
malasta, interesujących się sprawą 
walki z gruźlicą. 

Pezpaśrednia po tym posiedzeniu 
odbędzie się Zwyczajne Walne Zebra 
nie Towarzystwa. 


OPŁATY I PODATKI MIEJSKIE. 
Zarząd Miejski w Krakowie przypa- 
mina, ża z dniem 14 marca b. r. u- 
pływa termin płatności I raty stałej 
opłaty kaneławej na rok 1828. 

Poza tym przypomina się tym 
płatnikom, którym zaległości w opła 
tach | podatkach miejskich rozłoża- 
no na raty, aby wpłacili ratę marco- 
wą w oznaczonym terminie, gdyż w 
przeciwny mrazie narażą się na u- 
tratę przyznanych im ulg. 

W razie nie zapłacenia w rznaczo- 
nych terminach powyższej opłaty 


S-ej wieczorem. 

Bilety sprzedaje Administracja 
„Naprzodu“, ul. św. Tomasza 11-a 
olic, 1 Biblioteka TUR, uł. Staw- 

kowska 12 I p. 
| Cena od 60 gr. do zł. 2.50. 


asta 


oraz przyznanych rat, Zarząd Miej. 
skl przystąpi do egzekucyjnego ścią 
gnięcie należytożcl z procentem zwł 
ki co narazi płatników na dodatko- 
we koszty. 


CHOROBY ZAKAŹNE W KRAKOWIE 


PODGÓRZU w Domu Tramwa- 
jarzy, zwałane przez Komitet 
PPS. Padzórza jako wyraz prote: 
stu przeciw projcktowi ordymacji 
wyborczej do 6ciu miast w Pol- 
-r 


Do zgromadzonych ponad 600 
osób wygłosili referaty ttaw. Ce- 
kiera i Ciołkosz, którzy omówili 
okecne warunki polityczne) wzy- 
wając przy iym całą klasę robo- 
tniczą do skupienia się pod Czer 
wonym Szłandąrem. do walki o 
prowa Indu, przeciw faszyamowi. 
Przewówienia tow. Cekiery I Cioł- 


| kosza były częslo przerywane o- 


krzykami na cześć PPS. i przeciw 
endecji i „sanacji“, Pod koniec 
zgromadzenia tow. Żyła, jako prre 
wodniczący zgromadzenia. pod- 
dał pad głosowanie rezolucję za 
zmianą ordynacji wyborczej w du 


Błonica — 4, płoulce — 15. nagminne 
zapalenie opon mózgardzen. — 1, róże 
— 1, krzinsiec — 3, nagminne zapale- 
nie przyarznicy — 28, odra — 46. 


Fundusz Szkolnictwa 
Polskiego Zagranicą 


Pragnąc zakończyć akcję zbiór- 
kową na Fundusz Szkolnictwa Pol 
skiego Zagranicą, Zarząd Okręgu 
Krakowskiego Towarzystwa Po- 
mocy Polonii Zagranicznej zwra. 
ca się z uprzejmą prośbą do tych 
wszystkich, którzy otrzymali list; 
sk'adkowe, aby łaskawie zwróci!: 
listy, które potrzebne są do spo- 
rządzenia ogólnego sprawozdania 
z wyników zbiórki I ogłoszenia li- 
sty ofiarodawców. 

Zebrane lub ofiarowane kwoty 
należy wpłacić załączanym do lis: 
składkowych czekiem P. K. O. nr. 
21.895. 


 5EE- ua" =" E 
Co grają w teatrach 
iwewskich? 

TEATR WIELKI: piątek, sobota 
godz. 7.30 wieczór Dancgoo Tonka. 


TEATR ROZMAITOŚCI: piątek, 
sobota, godz. 7.30 wieczór „Niezwy- 


kła podroż”. 


chu demokratycznym, do ciał 
morządowych oraz da sejmu i se- 
mtu. Rezolv:ja została uchwelo- 
nz jednomyślnie. Pieśnią „Czer- 
wonega Szlandaru* zakończono 
imponujące zgromadzenie. 


W tym samym dniu, a godzinie 
4 popol, odbzło się zzromadze- 
nie w ZAKRZÓWKU. zwolane 
przez tamtejszy komitet PPS. Re- 
ferował tow. Ćekiera, który w 
przeszła godzinnym przemiwie- 
niu wskazał bankructwo systemu 
„sanacyjnego” w Polsce, oraz fa- 
szyzmu. pnnnjącega w niektórych 
krajach Enrapy i wezwał zebra 
nych da walki z faszyzmem i dy- 
ktaturą, jaka najwiękeym wro 
giem ludzkości. 


Tylko Socjalizm może urato 
wać ludzkość od zniszczenia i za- 
głady. 


Zgromadzeni dawali wyraz swe 
go oburzenia i pogardy dla faszy- 
zmu i dyktatur. Tow. Łuczak. 
przewodniczący zgromadzenia. 
odczytał rezolucję a zmianą or 
dynacji wyborczej. Rezolncja do 
eiał netawodawczych zoslala a- 
chwalona jednomyślnie. 


Odbita w drukarni Sp. Nakladowo - Wydawniczej 


Historie dnia 

Ofiary bójek. Jakub Drabik zasiał 
pobity przez niejskiago Obuika ua nl. 
Ks. Józefa żelaznym narzędziem. Dra- 
bik został odwieziony karetką Pogoto- 
wia Iatunkowego do szpitala Ubezpie- 
czalni Społecznej. Dachadzenia prowa- 
dzi policja. 

Marian Bshyn i brat jego, Broni- 
sław, lat 18, zam. w Borku Falęckim, 
gdy pezechodzili polną ścieżkę obak 
A]. Skrzyneckiego, zosali poblci przez 
Franciszka Hajdę i drogiego nieznane- 
ga osobnika. Marian Babyn otrzymał 
trnczoną rang krwawą pod lewym o- 


kiem, anś Bronisław Babyn — 3 runy 
thsczone na głowie. Obaj pobici udali 
się na Pogatawie Ratunkowe. 

Obłowa. Przeprowadzono obławę na 
terenie miasta Krakowa. w czasie któ- 
rej zatrzymano 23 osoby posrukiwane 
za różne przestępałwa. 

Fałszował książeczki P. K. O. Anto i 
Tymczuk został zatrzymany za podje 
cie kwaly 150 zł. na sfałuzawaną krig- 
żeczkę obeczędnościową P, K, 0. 


Repertuar 

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 

BAGATELA: „Dzlewczęta a Nowoli- 
pek“; mu scenie cewia: Wyrwicz w Ba- 
gateli. 

„2000 LAT MUZYKI“, Cykl popo 
larmych wykładów z klsioril muzyki. s 
kardza bogalą ilustracją muzycmą, wy- 
glassa w soboty dr. Wilhelm Mantel w 
Imstytucla Mnzycznym ul. św. Anny 2. 

Najbliżazy wykład 7 tego cykln adkę 
dzie się w sobotę, dnia 12 b. m. o godz. 
130 wiecz. i poiwięcony będzie omó- 
wirniu klasycyzmu w mairyce oraz 
twórczości J, Haydna. 


Radia krakowskie 


SIATEK, 11 marea 

11.49 M. Ficta spiewa.. 
19.45 Koncert popularny (piyty). 
1445 Wlad. bieżące. 14.50 Muzyta 
włoska (płyty). 15.25 Lokalne wia: 
domasci gospod. 18.10 Lokalna wiad. 
sportowe, 18.15 Pieśni w wyk. Kamy 
Norskiej - Góreckiej (apiewj. Przy 
tortep. Nela Korwin - Koratkiewi- 
czówna (z Łodzi). 18.40 Bkrzynez 
cgólna. 14.50 Informacje. 18.55 
Frogram na dzień następny. ZAW 
Muzyka salonowa. 

SOBOTA, 12 morea 

11.40 Utwory Debussy'ego (płyty). 
13.45 Koncert życzeń z płyt. 1445 
Wiad. bieżące. 14.30 Z twórczości M. 
Brucha |płyty). 15.15 Pogad. aktual 
na. 15.25 Lokalne wiad. goapod. 18.10 
Lokalne wiad. aport. 18.15 Kraków 
wczorajszy i dzisiejszy. „Wizerunek 
dawnej mieszczanki krakowskiej 
wygl. Helena Świechowaka. 18.00 
„Miniatury kwnrtetowe" w wyk. 
kwartetu stnyczkowega Rozgłośni 
Krakowakiej. 1855 Program na 
dzień następny. 23.00 „Nadacenka”: 
„Kuranclk Staroświecki" (z Kato- 
wie). 


Co grają w klnnłeatrach 
ADRIA: „Ulan kr. Józefa". 


(płyty). 


ATLANTIC: „Więzień Zendy" I 
„Buziaczek“, ; 
BAGATELA: „Gwłazda Riwiery* 1 


rewia „Wesołe koszary”. 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Ty, 

co w Ostrej świerisa Bramie". 
WANDA: „Ubóstwiana' 
„MUZEUM“: „Pod dwiema flaga- 


PROMIEŃ: „Muzyka dla eiebie”. 
STELLA: „Ułan a powstania lin 
topadowego" 1 „Ku Wolności”. 


ŚWIT: „Karnawał Mickey". 
UCIECHA: „Huragan“. 


Z 


Radio $iąskie 

PIĄTEK, 11 marca 
1140 Piesni hiszpańskie Manuela 
de kali — plyty. 11.00 Koncert ży- 
„i. 13.15 Koncert muzyki polskiej 
plyty. 14.25 Vfiad, pieżące. 14,34 
Wiad. gieldowe. 14.35 Muzyka rosyj- 
ska ipżytyj. 18.10 wiad. zr. 16.15 
Fieśni w wyk. iiamy  Norakiej-Ułó- 
rneklej tapuw). Ahompaniuje Nela 
Korwin - horutkiowiczowna (z ùD- 
dz). 18,40 Poradnik sportowy. 18 9a 
„Ogrodnik śląski" — „Uczmy sę 
omolugi śliwki, lubazzki, vankis 
dy i mirakciki* — pogadanka. 16.05 
Frogram na jutro. 00 Londydasi 
akiet Sausre'a — płyty. 
SOBUT, 17 marca 


1140 Utwory w wyk. Waltera Gia 
selunza — tort. — płyty. 13.06 Kon 
ceri Lyczeń. 13.15 luuzyńa CLISIOW4, 
Wykonawcy:  Orklestia  salonawa 
pod dyr. Jaroslawa ueszczyriAkiego. 
sliski Kwartet Ludowy. Jan Zosze 
xoiny -.. tenor, Jerzy Berald 
akoznp. 14.26 Wizd. bieżęwe, 14.35 Ur 
kicatra wojskowa pod dyr. Z. Rune 
da — piyty. 18.10 Wiad, aport. 18,15 
„Górnoslązaczka wczoraj i dzi" -- 


pogad. Janiny Kamińskiej. 18.23 
„Zbieramy pleśni ludowe" — aw. 
w oprac. Stefana Martana Stoińskia 
ga z udziałem zespołu wokalnego. 
1845 Pog. aktualna. 1855 Program 
na jutro. 23.00 Szósta premiera „Ka- 
towiekie| Nadscenki Teatru Wyora 
Źni”: „Auraneik staroświecki' 


„Robotnik“, Warszawa, Warecka 7. 


